Cena 3 ko, 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop 


Dziennik pelityczny, społeczny i literacki. 


em © 


Redakeja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
iH do T2 w południe i ód 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


y 


| 
Zmiana adresu 20 kop. 


Prónamerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół | 
lego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., 

Za odnoszenie da domu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop, miesięcznie, 


j 
| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. | 


Poniedzialek, dnia:20: listopada 1911 roku, 


„za zaa m 


Cena ogłoszeń: |-szża strona 50 kop. za wierze 
nekrologi i ras 
klaimy 16 kap., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Prabse 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. i 
Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 


20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy' uh jeyo miefsęę, 


TELEFONU Nr. 263. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, RAS administracja A piaga mia będzie. 


Int bay, =: BOLESŁAW _SA ML AŁY 


featr Wielki s zz «3 


OPERETKI POLSKIEJ 


Krzesińskiej, J. Orwicz-Szymańskiej, K. Bolesławskiej, M. Dowmundowej, M. Krasińskiej, St. Pr. M. Jarzęckiej, 


1 udziałem pań: E, 


iraz p. p.p. J: Myszkęwskiego, M. Dowmunda, B. Romaniszyna, d. r kij gag B. Mareckiego, 8. iw: <a F. 
d "i i innye 


Wi 


We środę, dnia 22-go listopada r. b. We czwartek, daia 20.ge listopada r. b. 


operctka w Sch sktach. operetka w 8.ch aktach, Waleat 


u Ei ksib. - 


QGrkiestra własna. — Kapolksikaę o „AM Prr — 


ere re oa, 


Tylko cztery gościnne zewn 


pod kierunkiem artystycznym 


Juljana Myszkowskiego 


Jaczęckiego, Ordona 


W niedzielę, dnia 26 listopada o godz. 3.ej po poł. Q godz $-aj wiecz 


notliwa Zuzanna | Tajemnice i Haremu ‘Hrabia Luxenburg Miłość Ü ygańska 


operetka w 3-ch aktach, Lehara: 
Biłety nabywać można w biurze dzienników „Promien“. 


operetka w 8 ch nxtach,, Lehera. 


3 mi Loża parterowe. 840, I-go piętra 7.40, II-go piętra 5.40, Krzesła 1, 2. 3 rzędu 2.25, 4, 6, 6 — 4.90, 7, 8,9 — 1.65, 10, 11, 12 — 1.45, 13, 14, 16 — 1,26, 16, M, 18. — 140, t9; 
eny e 20.— 36 kop, Balkon 1 piętra 1 rząd 1,60, 2 rząd — 1,25, 3 mid: 2-06 kop. 4 15 — 66 kop, Balkon 2 piętra 1 rząd — 1.10, 2 i 3 rząd 86 kop, 4 i 5 rząd — £ 0 kop. Balkon 
=== 3 piętra 1 rzęd — 76 kop, 2 i 3 rząd — 66 kop., pozostałe — 40 kop. Galerja numerowana 1 rząd — 75 kop., 2 rząd — 46 kop, Galerja nienamerowana 30 kop, 

} 


me- 9-te przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódz 


TEATR POPULARNE R." MIELEWSRIEGO. 


Bilety po zniłonych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego ilurjera Łódzkiego”, Zachodnia 37 codzień i 
pezedeż w administracji trwać będzie codzień do wtorku p. tyg. do g. 4'/, po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru ©. * 


kiego”, ww 


We Wtorek d.21-go listopada r. b. o godz, 3 m, 15 w. dana będzie 
sztuka St. Wyspiańskiego 3-ch sio p. t 


1 godz, 9 rano do 8 włecz 
godz. 5 po poł. 


we Wtorek już po cenach zwykłych, Administracja sprzedaje bilety tyłko za okazaniem kwitu od opłaconej <==*umeraty. 


zo RAA WSZ DZIE 


piezbędny 
Krem | i Eliksir 00 Zębów 


zbadany przez urzędy PART 


(Wiedeń 8 czerwcz 1887. r. i Paryż 3 Kwietnia 1890 r.) 
Przy nóż pal. Giwi ens, białe i zdrowe, O. 


Pierwsza Łódzka miejska komisja do spraw podatkowych 3 
od nieruchomości ogłasza, że dnia (1) listopada skończone zostało § 
rozsyłanie zawiadomień o nowych rozkładach podatku od nieru- § 


chomości, naznaczonych na pięciolecie 1912 
Na zasàdzie paragrafu 39 prawa z dnia 6-go czerwca 1910 r., g 


w ciągu miesiąca, t. j. do dnia (1) 14 grudnia 1911 r., płatnicy 


mogą Składać protesty w miejskiej komisji przeciw nieprawidłowe- à 
ich niśru- B 


mu, według ich mniemania, naznaczeniu podatku od 
chomości, 


Fe SpAęWws 


PPT 
NA JSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
piegi, pryszcze; opaleniznę, 
wagy, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Poszukujemy we wszystkich powiałach, 
Korespondontów 
astosunkowanych w sferach budowe: 
lanych i obywatelskich. Honorujemy 
dobrze. Wyczerpujące wiadomości pro- f 
simy nadsyłać pod adresem redakcji $ 
„Wiadomości PGA Warsza- 
wa, Piekna X% 7 r1388—3—1 | 


Pasta do IWaTZY sm 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 
Gia umiknięcia naśladownictwa, każde pudełka 


zaopatrzemg jesi w plambę, na której znaj- 
duje się No 204 i nazwiska wynalazcy 


Jan Niwiński, 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. Kalendarz! k. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Poniedziałek, d, 20 listopada 19444 
Dzisiejszy numer składa się Dziś: Feliksa W. 
z Smin koluma, lutra: Ofiarowanie Ni M<Ba, 


Wielki Koncert 


Sali Koncertowej, 


M sprawie stalego teats polskiego. 


Choć z duszy całej hoieię nad klęską 
spopielonego teatru naszzgo, niemniej z 
serca całego dziękuję poiso, który gc 
raz przecie i strawił. 

- PPorozumiejmy się: za sprawą ko- 
śmisji teatralnej, której się od nas, miesz- 
końców tego grodu, wysokie należy u 
znanie, kwestją teatru polskiego w Ło- 
(dzi postawioną została na tak trwałym 
gruncie, że odtąd sprawa ta, bląkająca 
się oddawna po kątach  nieziszczałnego 
kKieału, aktcatną się stawać poczęła. 

Komisja robiła co mogła — wy- 
gtawiła budkę na miejsce dawnej szopy, 
bo skromnemi rozporządza funduszami, 
{stala buda na miejscu szopy i — 
wolna Łódź poczęła się oswajać z my* 
ślą, że buda ta to teatr miejski, pol- 
kil Przysłowiowy nasz kwietyzm, zbu- 
ddzony pierwotnie gromkiem wołaniem 
komisji, powoli zasypiać znów począł 

wpływem kołysanki „Teatr Polski 
pa Cegielnianej”. 

l gdyby nie ten pożar, spalibyśmy 
(jeszcze, i za 2 lata, po ekspiracji kon- 
raktu z p. Templem, mielibyśmy nową, 
świeżą „kwestię teatralną w Łodzi”. 


- Chwalę sobie ten pożar, dalibóg 
chwalę! Boć on jest tą maczugą, której 
uderzenie zbudziło nas nareszcie; wie- 
rzę święcie, że teraz, poa wpływem tej 
klęski, od słów do czynu przejdziemy. 
' Komisja teatralna robiła co mogła 
tóraz zaś, wobec spadającego na nas 
nieszczęścia, robić należy niezmiernie 
więcej: urzeczywistnić to, co się nam 
dotad niemożliwem wydało! Pomni słów 
gienialnego korsykanina winniśmy poku- 
sié się o niemożliwe — za mało jest 
sobić tylko możliwe, 

Ze Łódź, krociowa Łódź, powin- 
ma mieć wspaniały gmach teatralny, o 
tem mówić nie potrzeba; co do tego 
zgadzamy się wszyscy; że Łódź krocio- 
wa Łódź, mo gła by wybudować gmach 
taki własnym kosztem, zgoda, niepraw- 
daż? Lecz że Łódź, krociowa Łódź, 
zechce łożyć na ten gel, czy na to 
wszyscy się zgodzimy? Dawać może na 
wspaniały ten cel nietylko ten, Kto m o- 
«że dać, lecz przedewszystkiem ten, co 
potrzebę teatru stałego w Łodzi, jako 
prawdziwy obywatei miasta i kraju, po- 
jął. lluż nas może, ilu chce? Wtem 
sęki 


_ Któż nie zaręczy, że liczba chcą- 
cych przewyższa, i to znacznie przewyż- 
- 828, liczbę mogących? Lecz pamiętajmy, 
"łe chęć sama, by przyjąć mogła postać 
 gzytu, przystosowana być winna do 
*możnoś. ' poszczególnych chętnych, moż- 
ność zaś sama, nie pobudzona chęcią, 

reńiaego czynu nie daje. fo ież piękny 

nasz języ słowem: „majątek* wyraża 
| jedynie, że posiadacz majątku „mą* 
E dane „jąć” się czego, O „chęci* zaś 

przezornie miiczy. 
f Mamy możnych, i wielmożnych — 
| |do tych zwracała się komisja teatralna 
i — była w możności wystawić Szopę, 
szumnie teatrem polskim zwaną — ale 
mamy też chętnych, bardzo chętnych, 
= - Jecz małomoznych, do których apel 
' - przebrzmiał bez echa. Dlaczego? Bo 

do nich zwracano się albo z żądaniem 
ję nabycia. 25-rubloweyo udziału, co znacz- 
; nie przekracza niezliczonych 
tysięcy tych chętnych — aibo z nawo- 
ływaniem do zapisywania się w poczet 

członków Tow. teatralnego z wpłata 6 
Jublie 


| 


możność 


Sala Koncertowa, Dzielna 18. Y 


BILETY od 560 kop. da 3 rbl, wcześniej nabywać można w składzie fortepianów Karola 
Koischwitza, Pasaż-Mayera nr. 2, : w dzień koncertu od godz, 6.ej wieczorem w kasie 


Tm mm Z i PNA ea 


środę, 22 listopada 
o godz, 8 wiecz, 


sławnej pianistki 


b49 


Na Boga, panowie, rb. 6? Toć mu- 
sicie skaptowac aż 42,000 ludzi, że skła- 
dek których osiągnąć mozecie 250,000 
rublil Tyle chyba w Łodzi nie znajdzie- 
my nigdy, gdyby nawet. Tow. teatralne, 
jako zbieracz tych składek rocznych, 
istnieć miało sto lat — a doczekać się 
teatru polskiego aż za 100 lat, czy nič 
nazbyt długo, panowie? 

„L'italia fara da sél“ Nie, Łódź 
sama, Łódź krociowa, teatru nie wysta- 
wi, dła urzeczywistnienia tego marzenia 
naszego „mamy“ inny, skuteczniejszy 
siatek“. Zapytuję się i oczekuję wy- 
rażnej, polskiej odpowiedzi: „czy ch c e- 
my, pomimo wszystko, mieć 
własny gmach teatru polskiego tu, w tej 
naszej Łodzi?* A odpowiedź brzmieć 
może jedynie: „chcemy, gorąco chcemy!“ 
Więc odrzućmy precz ten ciasny nasz 
samolubny punst, na którym tak upare 
cie „stoimy — Łódź sama nie wym 
stawi nam teatru. Wstydzimy przyznać 
się do tegoP! 


Dobrze, wstydzimy się — ale miej- 
my teatr! Z czasem, wobec innej spra- 
wy, może ten nasz wstyd przyda się 
nam nawet, lecz teraz sprawa wybudo- 
wania własnego gmachu dla teatru pol- 
skiego w Łodzi — powtarzam: w Ło- 
dzi, jest stokroć Świętsza! Stoimy wobec 
alternatywy wyzbycia się egoizmu za- 
ściankowego dla osiągnięcia własnego 
teatru polskiego w Łodzi, w Łodżi! 
jest-że tu najmniejsze wahanie na miej- 
scu? 

Przypomniał nam p. N, Kolt-ski riie- 
dawno, że „Narodne Divadlo* stanęło 
ze składek groszowych — nie nawołuję 
do składek, lecz proponuję utworzenie 
Tow, teatralnego, emitującego udziały 
po rb, 3. — Ludzie cenią idealizm, wy» 
soko cenią, — lecz rb, 25, — czy to 
nie nazbyt wysoko? Czy nierównię sku- 
teczniej zredukować tę sumę do rb. 3? 
Powiędzą, że łatwiej o 42,000 — człon: 
ków Tow. teatralnego, niż o lokowanie 
aż 80,000 — udziałów po rb. 3, — 
Nie, nierównie łatwiej zbyć 80,000 — 
udziąłów; Boć członkiem Tow. teatra'- 
nego w Łodzi zosianie może jeden 
na 100,000 — obywateli mieszkających 
poza Łodzią, jest to, powiedzą słusznie, 
sprawa łodzian samych; zaś 3-rublowy 
udzial wezmie każdy cłiętnię — i stanie 
teair. 


Rzucam tę myśl — consulant .con- 
sules, 
Haka. 


O ojcostwo konstytucji. 


W wydawanem przez Burcewą piślnie 
„Przyszłość* ukazały się ciekawe wyją!- 
ki z listów Zubatowa, pisapych do Bur- 
cewa w r. 1906, 

Z Mstów tych wynika jak na dłoni, 
że ojcem konstytucji rosyjskiej jest.., Zu- 
batow. 


„Pomiia pan—pisze Zubatow do Bur- 
cewa — Trepowa, którego najwidoczniej 
pan nie lubi. A przecież on jest inicia- 
torem Dumy, -autonomiji wyższych za- 
kładów naukowych, prawodawstwa ro- 
botniczego iti. Dla mnie jest on bardzo 
drogi, To mój uczeń polityczny, mój a!l- 
ier ego, mój wierny przyjaciel... Poczy- 
nając od roku 1893 działałem w zupeł- 
vem porozumieniu z departamentem po~- 
licji, uganiając się po całej Rosji, walcząc 
z „czerwonymi* i kłócąc się z. „niebies- 
kimi* (mowa o żandarinach)... Miano 
wano Tresowa do Moskwy wtedy, kiedy 
moja służba była w rozkwicie, kiedy by- 
iem faworytem Petersburga, Trepow zaś 
dopiero zsiadał z konia...“ 

chwalą Trepowa aa sprawiedliwość 


ROWY KURJER ŁODZKI — 20 fistonada 1911 r. 


1 Fortepian koncertowy Ju 


i drażliwość sumienia, 
dalej: 

„Z kryterium „sumi ua i sprawied: 
liwości* można było zajść daleko, Tak 
się też i stało. On zawarł bliższe sto- 
sunki z generał -puvernałtciem; mnie fa- 
woryzowano w Pfłersburzu, zajęliśmy 
się Więc „przeszacowywaniem wartości“... 
Wypadki nasunęły sprawę robotniczą. 
Napisałem w tej sprawie olbrzymi refe- 
rët. Trepow part się z hii cały tydzień... 
A po tygodniu wykroit z referatu me- 
miorjał.. Myśli referatu stały się jego 
myślaini, mówił ón o nich wszędzie, u 
szczególniej w wyższych sferach i w Swo- 
jej stołecznej komisji do spraw fabrycz- 
inych, i toczył z powodu nich wojnę z mi- 
misterstwami,. 


Studenci niepokoili również admini- 
strację moskiewską swojemi zaburzenia 
mi. Zgodnie z zasadami polityki w spra- 
wie robotniczej wypracowaliśmy pogląd 
na sprawy studenckie..  Zabraliśmy się 
następnie i do poglądów na samowładz- 
two i wolność polityczną, zajmując się 
nie tyle statystyką samowładziwa, ile je- 
żo dynamiką,.. 

Jednem słowem na wszelkie Sposo- 
by staraliśmy się pogodzić wolność i po- 


“sze Zubatow 


rządek, Będąc w Petersburgu, Trepow 
pozostał wierny wypracowanyni zasa- 
dom..." 

A że zasady te wpoil Trepowowi 


Zubatow, tedy właśnie on jest „ojcem* 
konstytucji rosyjskiej. 


Ubezpieczenie robotników. 


Z powodu projektu ustawy 0 utwo- 
rzeniu „urzędów ubezpieczeń robotni- 
czych”, który 10 projekt. przyjdzić piba- 
wem pód obrady plenum izby pafństwo- 
wej, poseł Parczewski zgłosił, w imie= 
niu Koła polskiego, : poprawki, aby do 
rzeczonej ustawy dodać artykuł nastę- 
puiący: „W Królestwie Polskiem,. przy 
tworzeniu urzędów do spraw ubezpie- 
czeń robotniczych, do czasu wprowa- 
dzenia w kraju samorządu miejskiego i 
ziemskiego, przedstawicieli miast w rze” 
czonych urzędach zastępować mają 0S0- 
by, obrane w mięście trybem, przypisa* 
nym dla oblotu ławników honorowych 
magistratu; przedstawicieli zaś zięmistw 
zastępować mają osoby, obrane Z por 
śród pełaomocikow gmuunych  dauęj 
gubernii na zebraniu tychże- pełuomo= 
cników, odbyte pod przewodniciwetn 
gubernatora". 


Na wypadek ødrzucenia ostatniego 
ustępu, poseł Parczewski zaproponował, 
aby przedstawicieli ziemstw  zastępowali 
prezes dyrekcji szczegółowej low. kred, 
ziemskiego, Oraz jeden z jej radców, 
wskazany przez gubernatora, 


Katastrofy budowlane 


w LOdGZIA 


Ceramik Stanisław Abramowicz po- 
mieszcza następujący artykuł w „Wiad, 
budowianych*: 

Zainteresowany częstemi Wwzinianka: 
mi w prasie O katastrofach budowlanych 
w Łodzi, wybrałem się tam, aby ọbej- 
rzeć cegieluie, dostarczające głównego 
materjału budowianego. 

boczatkowo wypadło mi być na 
przedmiescu Karolew, gdzie szczegółowo 
obejrzałem Kilka cCewelni. 

jakież mnie ogarnęło zdziwienie, 
widząc te prastare typy cegielni. Od- 
niosłem wrażenie, że znajduję sig w Od 
ludnej miejscowości, w której cegielnię 
postawiono, aby dostarczyć pewną ilość 
jakiejkolwiek cegły do budowy dworca 
kolejowego lub koszar wojskowych i 
urządzoną z tą myślą, by po ukoncze= 
niu budowy: me wiele wartościowego 
pozostało do, porzucenia, 


Urządzenie tych cegielni składa się: 
z pieca najstarszego typu systemu Hoff- 


mana szop, do szuszępia, cegieł, naktys- 


Feuricha, Lipsk, 


tych dachami uginającemi się ze Starości, 
przez które tu i owdzie woda deszczo+ 
wa przedostaje sią i hiszczy mozolną 
pracę ludzki, wreszcie całego szeregu 
płyt blaszanych, ułożonych w linję na 
rozmaite strony, po których snują się 
roje ludzi, popychając ciężkie taczki. 

Wyrób cegły wszędzie ręczny i, jak 
widać z wyrobu i materjału niedokłade« 
ny i niedostateczny, jak na materjał bus 
dowlany. 

Z cegły, dowożonej do miasta, wi. 
działem, że Łódź posia. sozmaiie ma: 
terjały — lepszy i gorszy; w jednymi wi. 
dać grudki wapniaka, które po wypalę« 
niu na wilgoci lasują się i rozkruszają 
cegłę, w innych przeważa zwir, który 
po wypaleniu, zwiększając swoją obję 
tość, rozerwać musi cegłę; wreszcie 
można zauwązyć i dobre materjały, lecz 
bardzo niedbale przerobiofie. 


Na pytanie moje, dlaczego nie sta: 
rają się wyrabiać lepszej cegły w jednej 
cegielni, otrzymałem taką odpowiedź 
„Łódź wszystko zabierze, abym mógł 
iadążyć robić taką cegłę, jaka jest; w fide) 
nej cegielni powiedziańo mi, że „»rzez 
trzydzieści lat robię taką cegłę i dobra 
była, zmian więc teraz wprowadzać nię 
będę*. | 

Nic więc dziwnego, że przy takiem 
zacoianiu ceglarzy łódzkich, tak częste 


bywają wypadki budowlane, 

Na przedmieściu Nowe Rokicie zaj 
lazłein jeduą cegielnię w lepszym zuack 
nie sianie, iuającą maszyny i kosztowną. 
nad piecem do suszenia das 


suszarnię 
ciiówek, lecz wyrób cegły budówianej 
przewaza ręcziy i suszeńe odbywa się 
w szopach na powietrzu. Í 


Pierwszym krokiem do usunięcia k 
tastrof budowlanych w Łodzi powinni 
być ulepszenie wyrobu «egły, a następ: 
nie zastosowanie do zaprawy wapienne 
piasku płikanego. - 

Qsiągnąć to można bardzo prędko 
i łatwo, gdyby pp. archiiexci nis pozos 
lili przyjmować do budowł: źle wykonąs 
nej, kruchej iub z merglem cegły. Tą 
drogą tylko zmusić można cegielnie łódz 
kie do poprawy swoich wyrobów. | 

Ludność łódzka nie powinna być 
nadal narażąna na kalectwa i śmierci 
z powodu wypadków budowlanych, 


Interesujących się dobrym wyrobem. 
i wzorowo urządzoną cegielnią, odsyłam 
do korzystania z uprzejmości Adama hr. 
Ronikiera i obejrzenia zakładów jego W 
Ząbkach pod Warszawą. : 


Wiadomosci ogolne. 
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O 6 służbie kolejowej: y 
ministerjum komunikaci rozpoczęły šit | 
narady specjalnej komisji międzywydzia 
łowej, powołanej do rozważania now& 
go projektu ustawy © służbie na kolei 
jach żelaznych skarbowych. O treści ie 
a projektu podaliśmy niedawno bliższe: 
uMormacje. 


Q Termin Bumy. W kaluad 
rach Dumy mówią, ze 5€5,A Dumy 
skończy się w połowie marca. Wybory 


do IV Dumy odbędą sę w końcu kwis- 
ima tuo ua początku m 


` ktouznanwie śluków cy» 


wiiny ci Niedawno Senat rorstrzyć| 


gnat sprawę pierwszorzędnego znacza 
nia. Wyjaśnił mianawicię, że obowią* 
zek zawierania ślubów cerkiewnych, ka= 
ścielnych t innych wyznań obowiązuje 
poddanych rosyjskich zawsze i nie traci 
mocy i znaczenia prawnego przy wy* 
jeździe poddanego rosyjskiego za granie 
cę. Nieząchowanie tego prawa pociąga 
za sobą nieuznaaie w Rosji Ślubu cywile 
nego, choćby forma zawarcia matżeńe 
stwa odpowiadała prawom tego państwa 
gdzie ślub został zawarty. 


O Bilety kolejewców. Mis 
nisterjum dróg: komunikacji opracowało 
nowe przepisy normujące prawo koles 
jowców do biletów bezpłatnych i ulgo* 
wych na kolejach rosyjskich. Bilety 
ułgowe określono na jedną czwartą 
obowiązującej taryfy pasażerskiej, 
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= O Z rozpaczy. W Wiedniu 16 
| m. nauczyciel domowy Matkovic wtarg- 


at do mieszkania pensjonowanego sze-- 


1 sekcyjnego w ministerjum sprawiedli- 
ości Holzknechta, i zabił wystrzałami 
[rewolweru 17 letniego syna tegoż, Je- 
tego, Oraz 24 letnią córkę Marię. Zra- 
{wszy dalej trzema wystrzałami 21-lei- 
jego Roberta Holzknechta, pocełnił 
glnym wystrzałem w serce samobó - 


10, 
p Zabójca i samubó:ca był przez 9 

nauczycielem domowym u Hoizke 
gchtów 1 udzielał lekcji również i zabitej 
farj do której zapałai gorąco miło 
Lig. Dano mu jednak do zrozumienia, 
k panna wysokiego urzędnika jest nie 
la niego, mimo to nie zrywano z nim 
fosenków. 


f Nowe „motu propriofi, 
Beri. Tageblatt“ donosi z Rzymu: Pa- 
jeż przygotowuje nowe „motu proprio“ 
akazujące duchownym bez zezwolenia 
fuchownych władz zjawiać się przed są- 
lami świeckiemi. 
' [) Zapis dziennikarza. Zmar- 
y medawno w Nowym Jorku Józef Pul- 
lizer, znany krezus dzieniiikarski, zapi- 
ł 10 milionów na uniwersytet dzienni- 
Brski w Columbji, 5 milionów dla in- 
iiytutu literatury muzycznej i osobne le- 
ty za najlepsze artykuły i dla najlep - 
kego reportera. 


; = m 


Cesarstwa. 


A Zaburzenia. „Kurjer Pol- 
je donosi, że w Izbie sądowej peters 
urskiej, kiedy miano odczytać w o- 
atecznej formie wyrok na członków 
omitetu partji socjalno-demokratycznej, 
ynikło zajście. Jeden ze skazanych, 
udent Fiedorow, chciał przemówić do 
du. Przewodniczący nie dopuścił do 
go. Natenczas skazani oświadczyli, że 
je chcą słuchać wyroku. 


Wzmocniony oddział żandarmów o- 
czył i wyprowadził skazanych, pie 
iczności za$ kazano się rozejść. 


A Byli ministrowie mówią. 
dpowiadając na szpaltach dzienik „No- 
oje Wremia* b. prezesowi rady mini- 

strów, hrabiemu Wittemu, były mini- 
ster skarbu Timiriazjew opublikował 
swoją korespondencję z hr. Witte w spra- 
ke pieniędzy, wypłaconych Haponowi. 
Oczekiwana jest odpowiedź hr. Wittego. 


L LITWY 1 RUSL. 
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X Rewizje. W Stowarzyszeniu 
kobiet, w Towarzystwie litewskim i w 
innych towarzystwach w Libawie doko- 
nano rewizji w związku z wykryciem 
niedawno zebrania tajnegQ« 


Wiadomości krajowe, 
OE 


+ Wykonanie wyroku. W 
sobotą około godz, 2 po północy, na 
stokach cytadeli warszawskiej wykonano 
wyrok warszawskiego okręgowego sądu 
'wojenego, skazujący na Śmierć przez 
powieszenie Michała Bigosińskiego za 
napad zbrojny na strażników Sirotkę i 
Karatiejewa, w Częstochowie w lipcu r. b. 

Elektrownia w Kaliszu. 
(W środę d. 15 b. m. u rejenta Bzowa 
skiego zawartym został akt utworzenia 
konsorcjum, w celu uzyskania koncesji 
i następnie ekspłoatacji tramwajów elek“ 
trycznych i elektrowni miejskiej. 

Konsorcjum to  przedewszystkiem 
wykupuje gazownię miejską od Towa- 
rzystwa Augsburskiego jeszcze na lat 10. 
Wspólnicy. składają udziały po 20,000 rb. 
zobowiązują sięjednakże w razie potrzeby 


dopełnić js do sumy 600,000 rb. i 
zorganizować towarzystwo akcyjne. 

Na czele 'asorcjum Stanęli pp.: 
Franciszek Bilewicz. Leon Dziewulski, 
Rafał Fraenkel i Stanisław Radoński, 
oprócz których należą do konsorcjum 


ipp.: Konrad Bilewicz. Henryk Fraenkel, 
Marcin Heyman., Wincenty Młynarski, 
Pio iXarsnicki, Runinger. inżynier Schre- 
jer i Lewi. 


|, 
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NOWY KURIER ŁODZKI 


+ Samobójstwo w zakła- 
dzie leczniczym w Nałęcze” 
wie. Z Nalęczowa piszą do „Gońca 
Polskiego*. 

W zakładzie leczniczym w Nałęczo- 
wie powiesiła się kuracjuszka p. Marja 
Kotlińska z Kamieńca — Podolskiego. 
Smutny ten wypadek jest dowodem ka- 
rygodnego braku dozoru i powinien 
być przestrogą dla rodzin nieumieszcza= 
nia w tym zakładzie zdenerwowanych 
chorych. 


Skup kolei warsz.-wied. 


E 

Korespondent „Kurjera Warsząw- 
skiego“ otrzymał jeszcze w sprawie po- 
stanowionego skupu kolei warsz.-wie- 
deńskiej informacje następujące: Rada 
ministrów przyjęła projekt upaństwowie- 
mia kolei warsz.-wiedeńskiej prawie bez 
żadnej dyskusji. Mówiono wogóle bar- 
dzo mało zarówno z powodu objaśnień 
ministra skarbu, jak i kontrpropozycji 
finansowych rady zarządzającej kolei co 
do daiszej jej eksploatacji. Należy zas 
znaczyć, że na całej sprawie odbiło się 
bardzo niepomyślnie wmieszanie się w 
nią bankierów berlińskich, któremu przy- 
pisano zabarwienie polityczne. 


Dla tego też sprawę zdecydowano 
z tak nadzwyczajnym pośpiechem. 
drugiej strony wątpliwe się zdaje, ażeby 
projekt skupu mógł być urzeczywistnio* 
ny jeszcze przed Nowym Rokiem, cho” 
ciaż po temu prawdopodobnie skorzye 
stają z art. 87 praw zasadniczych pod- 
czas ferji Dumy na Święta Bożego Na- 
rodzenia, ponieważ zwykły porządek 
prawodawczy uznają w sieracii rządo* 
wych za zbyt powolny. 


Przedstawienia dia naszych 
abonentów. 


—0— 


Na trzecie z rzędu przedstawienie dła 
naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


wę wtorek 2! b. m. 


wybraliśmy podniosły utwór genialnego, 
a przedwcześnie zmarłego poety St. Wy- 
spiańskiego p. t. 


„Bolesław Śmiały”. 


Utwór ten, jak na środki ieatru Po- 
pularnego, wystawiony jest z ogromnym 
pietyzmem, a tytułową rolę kreuje p. Mie- 
lewski. 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego. po nastę- 
pujących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 

Krzesła w 1, 2 i 3 — — 60 kop: 
4,5,617 — 48 , 


à 8,9,10,11 i 12 42 , 
s 13, 141 16 — 37 „ 
i 16, 17i 18 — 32 , 
r pozostałe — — 27 , 
S boczne błiźsze — 40 , 
k dalsze — — — 32 , 
3 najdalsze — — — 25 , 
Balkon 1 rz. — — — — 35 , 
„ 213———35 , 
„ 415——DBD5, 
„ 6,718 —— — 20 ẹ„ 
Galerja numerowana — 20 , 
Nienumerowana — — — 12 , 


Szatnia i programy bezpłatnie. 


KRONIKA. 


(r) Przyjazd wice-gu- 
bernatora. Wczoraj wieczorem przy- 
był do Łodzi w sprawach służbowych 
wice-gubernator piotrkowski  Fortven- 
gier. 

= (a) Osobiste. W mieście krą- 
żą pogłoski, że policmajster, podpułkow= 
nik Riezanow wkrótce opuści Łódź, uda- 
jąc się do Petersburga na wyższe Stano- 
wisko. Jako na najpoważniejszego kan- 
dydata na stanowisko policmajstra, 
wskazują na maczełnika wydziału Śled- 
czego, p. Kowalika « Warszawy. 


— 


— 20 listopada 1911 rokn. 


== (r) Podatki szkolne. Miej- 
ska komisja szkolna przystąpiła już do 
sporządzenia listy podatków na rok 
przyszły, Podatki szkolne będą nieco 
wyższe niż obecnie, zwiększyły się bo- 
wiem wydatki na utrzymanie szkół miej- 
skich. 


= (r) Protesty wekslowe. 
Ostatniemi dniami liczba weksli protesto- 
wanych wystawionych przez firmy ro- 
syjskie, młebywale zwiększyła się tak, że 
kancelarie rejentów w Warszawie i Ło- 
dzi, formalnie są zarzucone pracą, Suina 
protestowanych weksli dochodzi do 
trzech miljonów rubli, czyli sumy wiel- 
kiej, dotąd nienotowanej w dziejach na- 
szych stosunków handlowych z Rosją. 


= (e) Psy policyjne. Miejsco- 
wy wydział śledczy postanowił sprowa- 
dzić z Berlina kilka psów specjalnie tre- 
sowanych do tropienia złoczyńców. Po- 
nieważ zażądano po 1,200 rb. za sztukę, 
uznano cenę tę za zbył wygórowaną i 
į delegowano kilku ageniów policyjnych 
do Petersburga, aby tam obznajmili się 
z tresowaniem psów policyjnych, 

= (e) Podatek drogowy. Gu- 
bernator piotrkowski rozesłał do naczele 
ników powiatów okólnik, którym poleca 
aby do dnia 28 grudnia r. b. ukończono 
rozkład podatku drogowego na rok 1912 
i aby do wyżej wskazanego terminu 
zainkasowano wszelkie zaległości po- 
daikowe: 


= (n) Walka z drożyzną. 
Komitet walki z drożyzną produktów 
żywnościowych, utworzony przy chrze- 
scjańskiem Tow. dobroczynności, jak 
już donosiliśmy, zadecydował starać Się, 
aby władze pozwoliły włościanom sprze- 
dawać produkty wiejskie na wszystkich 
ulicach miasta, prócz Piotrkowskiej, 
przez 4 dni w tygodniu: wtorek, Śro- 
dę, piątek i sobotę — do 10 godziny 
rano. 

Na skutek tej decyzji zarząd chrześć. 
Tow. dobroczynności zwrócił się do ma- 
gistratu z prośbą o wzmocnienie dozo- 
ru nad przekapniami, którzy jeszcze za 
miastem kupują od włościan hurtem, 
przywiezione na targ produkty, aby z 
kolei sprzedać je o wiele drożej na ryn- 
kach. 

Magistrat przesłał tę prośbę p. po- 
licmajswowi, który ją w zupełności u- 
względni:. 


= (e) Z kół aptokarskich. 
W Moskwie ma się odbyć zjazd farma- 
ceutów w kwestji założenia kasy. Miej- 
scowi farmaceuci-żydzi zwrócili się do 
komitetu urządzającego zjazd, czy przy= 
byli na tenże żydzi, będą mieli prawo 
zamieszkiwania w Moskwie podczas 
zjazdu. Nadeszła odpowiedź, że komi- 
tet rozpoczął starania u władz, w celu 
uzyskania odpowiedniego pozwolenia. 

= (e) Z resursy rzemie- 
ślniczej. Wczoraj w sali Millera 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 40 odbyło 
się zebranie członków resursy rzemie- 
ślniczej. Przewodniczył zebraniu p. Nie 
tecki, sekretarzem był p. Rymkowski, 
Postanowiono urządzić w Łodzi w 
jesieni roku przyszłego wystawę prac 
rzem eślniczych. 

Zebranie trwało od godz. 5 po p. 
do 9 wieczorem. 

= (e) Z Tow. Xrajoznaw-= 
czego. W lokalu własnym przy ul. 
Konstaniynowskiej nr. 5 odbyło Się 
wczoraj wieczorem pod przewoduictwem 
p. J. Adamowicza zebranie miesięczne, 
na kiórem p. M. Rudnicka wygłosiła 
odczyt p. t; „Ukraina w literaturze XIX 
stulecia. * 

= (6) Z Tow. „Przyszłość“. 
Wczoraj urządzono w low. abstynentów 
„Przyszłość“  wieczornicę, na której 
członkowie wraz z rodzinami spędzili 
kilka godzin na sympatycznej, twarzy: 
skiej rozrywce. 

— (r) Tow. dobr. „Pomoc“, 
We wtorek, dnia 21 listopada r, b., O 
godz. 8 i pół, w lokalu Tow. „Linas 
Hacedek“ przy ul. Zachodniej 62, odbę- 
dzie się nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków łódzkiego Tow. dobroczynno- 
ści „Pomoc“. 

= (n) Towarzystwo opieki 
nad zwierzętami, W dniu 17 b. 
iM., odbyło się posiedzenie zarządu łódz- 
kiego oddziału ros. Tow. opieki mad 
zwierzętami, przy współadziałe opieku- 
nów=cyrkułowych i specjałnie zaproszo- 
nych członków rzeczywistych pps R. 
Tetzłaśća, L. Uiinthera, A. Thieńemana i 
Edw. Stesgmana. 


Po odczytaniu protokułu z poprze- 
dmicge posiedzenia i kerespondencji, 
przystąpiono do głównego puńktu po- 


& 


rządku dziennego, mianowicie wyboru 
miejsca na urządzenie ambułatorjum dig 
zwierząt i wzorowej kuźni. Z przedsta- 
wionych kilku projektów, zebranie przy 
szło do przekonania, że najlepiej odpo- 
wiada warunkom plac, położony przy 
zbiegu ulic: Benedykta i Towarowej, £ 
płac ten zebrani, przed ostateczną decy= 
zją, postanowili zwiedzić gremialnie w 
niedzielę, t. à} 19 b. m. o godz, 11 ra« 
30, bez wzylędu na stań pogody. 
Przyjęto do wiadomości o wpłaco< 
nej sumie 100 rubli do kasy głównego. 
zarządu Esx. w Petersburgu, ? i 


Na wmiosek prezesa p. B. Dobran: 
tza, postanowiono wydrukować i rozdać 
woźnicom kartki w rodzaju broszurek, 
treści pouczającej jak utrzymywać FE 
obchodzić się z końmi, zwłaszcza pode 
czas zimy. Takich kartek ma być odbi-* 
tych 2,000 egzemplarzy w trzech języe” 
kach, SG 

Wybrano komitet reaakcyjny docow 
pracowania treści tych broszurek. Do 
komitetu weszli pp.: A. Thieman, |. Zas 
CPR, M. Sobociński i O. Tarłowź 
ski. Sy? 

Do grona członków komitetu döş 
chodów niestałych, już poprzednio wys 
pranego, zaproszono jeszcze pp.: 4% 
fhiemana i Edw. Stegmana. W pocześ 
członków Tow. przyjęto jedną osobę. = 


= (e) Ze Stow, pracow. han- 
dłowycih. Wczoraj członkowie Sto» 
warzyszenia Wz. Pomocy Pracowników) 
handlowych m. Łodzi zwiedzali tłumaże, 
tutejsze zakłady gazowe. Objaśnień u- 
dzielali inżynierowie. Wycieczka była, 
nader ciekawa, pokazywano gościome 
wszelkie ubikacje gazowni. £ 
Zarządowi Stow. należy się podzłię« 
kowanie za dostarczenie zrzeszonym talc 
przyjemnej i pouczającej rozrywki. 
= (r) Warszawskie Stowae 
rzyszemie dla dozoru nad kotłamE 
parowemi otwiera oddział w Łodzi. Biu< 
ro tegoż mieścić się będzie przy ulicy, 
Piotrkowskiej nr: 200. sę 
= (a) Porządki na uli 
Do jakiego stopnia przedsiębiorcy 
dowlani lekceważą bezpieczeństwo pax 
bliczne dowodzą tego niektóre iaktyy 
które codziennie notujemy. Przy pr 
gu ulicy Głównej i Targowej na © 
dwóch rogach wznoszą dwa ogronme 
domy. Przedsiębiorcy budowę tę ogro=; 
dzili parkanem, pod który zajęli cały, 
prawie trotuar, tak że dla przechodniów 
pieszych pozostało go nie więcej jalè 
pół łokcia, h 
Pan przedsiębiorca widocznie zaś 
pomniał ułożyć nad rynsztokiem mo“ 
stek i przechodnie, chcąc przejść okoke 
nowowznoszonego domu, zmuszeni ‘wy? 
prawiać skoki, których by im mógł.po= 
zazdrościć akrobata cyrkowy. a 


To samo się dzieje i przy budówik 
domu nr. 8 przy ulicy Nowomiejskiej. - 

Przechodnie zmuszeni są Sch 
na ulicę, gdyż tutaj pan przedsiębiorca, 
zajął cały trotuar. Spacer po tej ulicy. 
przy tak wielkim ruchu przedstawia nie 
małe _niebezpieczeństwa. z r 

Czyżby nie mógł kto zmusić pa+ 
nów przedsiębiorców do ułożenia mos 
stków ? 


= (e) Gdczyt w „„Linas Has 


cedekíi, Tow. „Linas Hacedek“ urzą”. 
dza stale odczyty, w celu ¿pouczenia no~ 
wych członków, jak należy pielęgnować 
chorych, - 

Trzeci tego rodzaju odczyt będzie. 
miał dzisiaj wieczorem w lokalu Towar. 
rzystwa przy ul. Zachodniej dr. Jakób, 
Friedberg. 


= (6) Z cechu rzeźnicze- 


go. Naznaczone na wczoraj zebranie 
członków cechu rzeźniczego w lokale 
własnym róg ul. Milsza i Łąkosśćj nie. 
doszło do skutku z powoda nieprzyby= 
cia wymaganej przez ustawę liczby 
członków. O 

Następne zebranie odbędzieśsię-w 
przyszłym tygodniu. f 

= (e) Z chóru przy kości 
św. Stanisława. Pomieniony chór, 
urządził w ubiegłą sobotę wieczorek, na 
którym pepisywał się chór pod i 
Zeromińskiego. Prócz tego wyltonanoa, 
szereg śpiewów solowych. 

= (e) Z klubu pzemieślni: 
czego. Od dnia otwarcia kłuba rze 
mieślniczego zauważyć się daje Ogro 
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uapływ nowych członków, których licze 


ba obecnie wynosi już z górą 100. 

Do kasy pożyczkowe-oszczędnośció+ 
wej zapisałe się z górą 100 ezłonków, 
którzy wpłacili całe 25-rublowe è 


Rzemieślnicy z rozmaitych sagi 


stwa zwracają się; do zarządu klubu o 


Gtwieranie prowincjonalnych oddziałów, 
Sprawę 1ę postanowiono zostawić na 
razie w zawieszeni, ze wzylędu na 
ważniejsze sprawy bieżące. Sękcja kKul- 
turalna dąży do powiększenia- bibljoóteki 
i czytelni, Orkiesra złożona z człone 
ków kluby pod bawią p. $ilberberga 
sidle Odbywa „ióby, czyniąc zuączne 
pOSIĘPĄ . 

Co wieczór licziliie odwiedzają lokal 
klubu cziybkowie wraz z rodzinami, 
spędzając wspólnie Czas ua rozmaltych 


gory weth 1 wspójtej | uzawąd. es 


e a= (x, Budiowę toru tram. 
wajówego z Łodzi do Zeta w 
kończeno, Od soboty pociąui kursują 
już po obe torach ma całej długośc: 
linji 
| «Dziś. prawdopodobnie wpruwadzo:* 
ny zostanie na kolejce iej nowy rozkład 
w ruchu pociągów, 
© æ (6) £ komisji sujerre" 
wizyjnej. Popisowebo Sucherta Ełea- 
zara Hirsżbefya podejrzano 6 przyczy- 
nienie sobie umyślnego kalectwa, w celu 


uchylenia się od pełnievia służby woj- 
skoówej, FHirszbery miał zrośnięte dwa 


palce ü nogi. Badafiie w tej Sprawie 
przeprowadził pomocnik naczelnika Wy- 
działu śledczego, który: orzekł, że ka- 
łectwo Hirsżberga datuje się Ôd urodzta 
mia, wskutek czego prósi a żwolniene 
go od służby wojskowej, 


= (e) Ucieczka rówitrowe - 
gó. W zeszłym tygodnlu w poniedzia- 
tek rewirowy 3 cyrkułu, Bolesław Lang 
ner, wyszed! o zwykłej porze z domu i 
nie powrócił na foc. Następnego dnia 
mapisał do żony list, w którym, załącza- 
jąc 3 ruble, zawiadamia ją, iż wyrusza 
w pościg za bandytami i powróci za kil- 
&a dni. 
~ Ody po kilku dflach Langner nie 
racał, żona jego dała znać do policji. 
Zarżądzono poszukiwania i stwierdzono, 
że Langner uciekł z Łodzi, Okazał się 
również brak pewnej, ściśle jeszcze nie 
ustalońej sumy, pieniędzy rządowych, 
kóre Langner miat zlecońie do zinka- 
sowania. 


Kursują po mieście pogłoski, że 
Langner miał podobno uciec razem 
z córką tutejszego bogatego kupca, pan- 
mną L, która jednocześnie zniknęła z do- 
mu, zabrawszy rodzicom około 40,000 
subli, 

Langner pozostawił bez Środków do 
trzymania żonę, dwoje dzieci, oraz mat- 
kę, fS-letnią staruszkę, Z pierwszą po- 
„mocą pośpieszył im komisarz 3 cyrkułu 
iKulikow, który prócz tego krząta się w 
<elu urządzenia na rzecz porzuconej na 
pastwę losu rodziny przedstawienia tea- 
ralnepo. 


= (r) Kary administracyj- 
me. Na zasadzie 1 punktu przepisów 
obowiązujących skazano administracy|- 
nie za niezastosowanie Się do formal- 
ności mejdunkowych następujących wła- 
ścicieli domów: Andrzeja Busse, ul 
gierską nr. 42 — na 50 rb, grzywny 
lub 5 dni aresztu; tenże gospodarz, za 
«dom przy ul. Aleksandrowskiej nr. 10— 
ma 100 rb. kary lub 10 dni aresztu; 
Chaim Margulies, ul. Przejazd nr. 39 — 
MA 25 rb. kary lub 5 dūi aresztu i A- 
bram Dudak, ul. Zawadzka nr, 15 — 
ma 15 rb. kary lub 2 dni aresztu. 


= () Echa wypadków na ul, 
Zielonej. Do dzienników warszaw- 
skich doniesiono w dniu 18 b. m. 
„Wydział śledczy policji łódzkie; a- 
desztował młodą kobietę, która badała 
służbę szpitala św. Aleksandra, gdzie 
został pochowany bandyta zabity w do- 
mu przy ul. Zielonej nr. 6. 
Aresztowana złożyła ważne ZCZRA* 
mia, posłużą one jako materja przy 
prowadzonem śledztwie w sprawie napa- 
dów bandyckich w Łodzi”, 
Sprawdziliśmy tę wiadomość W po- 
ficji łódzkiej — odpowiedziano nam, że 
o czemś podobnem policji niewiadomo, 


- „= (4) Zamknięcie szulerni. 
Z rozporzadzenia władz administracyj- 
mych zamknięta została kawiarnia Józe- 
fa Morawskiego przy viicy Długiej nr. 
10, w której po nocach odbywała sie 
"bazardowa gra w karty. 


WYPADKI w ŁODZI, 


= (e) Miałujący zięć. Przy ul. 
Brzezińskiej nr. 102, zapalczywym 
„gniewie zięć pobił swą teściową Fran- 
iciszkę Szyjer, liczącą lat 90, Niszczę- 
śliwa staruszka odniosła złamanie ręki, 
"Oraz: rang giowy, zadaną nożem. 

Po wvdzieleniu pierwszej pomocy, 


w 


odwiezioną ją do szpitala 
kochającego zas ia 
do 1-g0 cyrkuśw. 

= (2) Masi kułturidserzy. 
Przed kilku tygodniami podaliśmy nö- 
tatkę o napadzie wknajpie „Majsterhaus" 
na budowniczego X, przez fabrykanta 
tutejszego Józefa Lange: 


Pożnańskich, 
odprowaudżonD 


ŁIĘ 


W sobołę teiiże Lange znowu do- 
wiódł śwej kultury. 
Wieczorem wszedł do restauracji 


przemysłowiec tutejszy pan S. kiedy się 
zaczął tozbieriać w Westibulu nagle pdd- 


biegł dó uiegó wspomniany L., i bez 
najńihiejszego powOdu wymierzył mu 
dwą policzki. 

Awahturniczego L; obezwiadniońo 
p. Si zaś występwje przeciw niemu na 
drogę sądową. 

Pan ten widocznie obrał sobie fe- 


staurację tę za stałe locum do swoich 
burd. 

Ciekawa rzecz długo on jeszcze bę- 
dzie tak grasować? 


_ _ = (a) Krwawe zajście. Do 
jakiego stopnia dochodzi zwyrodnienie 
jednostek bandyckich w naszem mieście 
dowódzi wypadek, jaki miał miiejsce w 
sobolę wieczorem na ulicy Aleksan- 
drowskiej. 

Około godziny 10 wieczorem na 
przechodzących, ulicą Aleksandrowską 27 
iętiniego lenacegoMicnałowskiego 1 60 
letniego Karola Majera na rogu ulicy 
rejfra napapfo kilku drabów i nożami 
zadali im kilka ran, poczem zniknęli w 
ciemnościach nocy. 

Michałowsta i Majer, brocząc krwią padli 
na ziemię. jak zwykle w takich wypad- 
kach, zebrała się spora gromada ga- 
piów. 

Pomiędzy gapiącemi znalazł się I 
21 letni ArotieSzoel Orlean, zamieszkały 
przy tl. Fajfra nr. 16. 


Kiedy Orlean podszedł do leżących 
na ziemi rannych Mich. i Majera, nagle 
do niego podszedł młody człowiek, 
chrześcijanin i zapytał go, kto dokonał 
napadu na leżących na ziemi. Orlean 
odpowiedział, że nie wie; nieznajomy nic 
nie mówiąc wyjął z kieszeni brauning i 
strzelił do Orleana trzy razy. Ten wi- 
dząc wymierzony do siebie rewolwer 
odruchowo zasłonił się ręką, odchylając 
przy tem na bok rewolwer, — co oca- 
lito mu życie, gdyż kule wypuszczone 
do niego trafiły go w prawą rękę po” 
niżej łokcia. 

Na krzyk Orleana i odgłós wzslrza- 
łów, przybiegli przechodnie, ćó widząc 
strzelający bandyta umknął w ulicę Fa|- 
fra i tam zniknął, 


O wypadku tym bezzwłocznie za- 
wiadomiono 2 cyrkuł policyjny, zkąd 
wysłano silny oddział policjantów, któ- 
rzy urządzili pościg za napastnikiem 
lecz ująć go się nie udało. Do  pora= 
nionych Michałowskiego, Majera i Or 
jeana zawezwano Pogotowie, lekarz któ- 
rego stwierdził u Michałowskiego lekką 
ranę zadaną uożem w lewą łopatkę, a 
u Majera takąż ranę prawej łopatki, 

Po udzieleniu pierwszej pomocy le- 
karskiej poszwankowanych  odwieziono 
dorożkami do domów. Michałowskiego 
na ul: Kątną ur. 32, Majera na ul. Cy- 
mera nr, 8 1 Orleana na ulicę Fajira 
mr. 16. 

Raniony Orlean notowany jest w 
policji pod pseudonimem „laś”, jako ża: 
wodowy złodziej kieszonkowy. 

Strzały © tak spóźnionej porze 
wywołały szalony popłoch na ulicy. 


== (a) Zwyrodnienie. Za- 
mieszkała przy ulicy Cegielnianej nr. 
66, służąca Deręcińskiego 24-letnia Fraj- 
da Uszerowicz zgłosiła się do 3 cyrkułu 
policyjnego i zameldowała, że trzy tygo- 
dnie temu kiedy w mieszkaniu Derećiń- 
skich, oprócz niej nikogo nie było, 
przyszedł kuzyn ostatnich Tobjasz Fin- 
kelstein i zaczął jej robić niecne propo- 
zycje, Uszerowiczówna ofuknęła go z O- 
burzeniem, wtedy on powaliwszy ją na 
1óżko, nakrył głowę poduszką, i ds- 
konar na niej haniebnego czynu. 

Wskutek zameldowania tego are- 
sztowano Finkelsteina, który wypie 
się wszystkiego. Pomimo to osadzoi 
go w więzieniu, a Spiawę skierowai. 
üo sędziego Śledczego. 


== (p) Napady i bójki. Ki 
turajna zabawa niedzielna, która się at- 
znacza bójkami f napadami i w ubie - 
giym tygodniu w niczem nie ustępuie 
poprzednim. 

— W bójce przy ulicy Ciemnej. ar, 
68, poranili się; Walenty lat 39 i Mä- 
rjanna lat 3%, małżonkowie Wawrzyniak 
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wraz z 36-ie8tnim malarzem Bronisławem 
Sucholskim. 
— Ralte głowy Hległ w bójce przy 


ul. Przędzalnianej nr. 20, Bolesław 
Wójtysiak, tobotmik lat 20. 
— odobiuemu napadowi  iiległ 


przy ul. Sosnowej mr, 1, 
kuldki, 18 =letni ślusarz, 

nie czoła, 

(b) Zatrucie. 
bnej m. 8, Apolonja Kormińska, 42:le- 
tnia żona robotnika napiła się Przez 
pomyłkę sublimatu, Zatrucie nieszkodili: 
we. Pomocy zarówno w tym jak i w 
powyższych wypadkach udzieliio POgo- 
towie. 


= (e) Krwawa bójka. Przy 
ul, Drewnowskiej nr. 60 w piwiarni Pet- 
czyńskiego o godz. 9 i vół wieczorem 
wynikła między gośćmi kłótnia, która 
wkrótce zamieniłą się na bójkę na noże, 
Ciężke raniono i odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala Poznańskich Stani 
sława Zakrzewskieoo lat 26 i Stanisława 
iKożulskiego lat 26, Policja aresztowała 
kilku nożowców. 

= (u) Kradzieże, Że strychu 
domu ur. 22 przy ulicy Zachodniej hie- 
znani złodzieje wyłaąsiawszy żamki u 
drzwi, skradli bieliznę wartości 20 rubli, 
należącą do Piotra Cybuchowskiego. 

— Z mieszkania Izaaka Udalewskie- 
go przy ujicy Pasaż Szulca nr. 37, nie- 
znani złoczyńcy otworzywszy drzwi pod- 
robionym kluczem skradli bieliznę po- 
ścielową wartości 74 rub. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła się 
policja: 


Zygmunt Slu- 
który uległ ra- 


Przy ul. iy- 


= (2) Pożary. W sobotę, 6 godz. 
1 wieczorem, przy ul. Andrzeja nt. 46, 
w jediiem z mieszkań wynikł pożar, 
który jednak wkrótce stłumił Il oddział 
straży ochotniczej. Uległy spaleniu lub 
zniszczeniu podczas akcji ratunkowej 
niektóre sprzęty i garderoba. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

— ;x) Wczoraj, © godz. 4 po po“ 
łudoiu, ua uk Zawadzkiej nr. 15, W 
mieszczącej sią tatn pralni, od nadmiet- 
nie rozpalonego pieca zapali się sufit, 

Ogień stłumiły l oddział straży o- 
chotniczej wespół że strażą miejską. 
Dziś, o godz. 9 m. 5 rano, Wy- 
nik} pożar w fabryce M, 5. Rabinowi- 
cza na ul. Lipowej pód ńr. 77. Ogień 
powstał w szarpączach i objął zuacaną 
ilość bawełny. 


Przy pożarze czynne były w ciągu 
i godziny 1 ili oddźiały straży ochoe 
tniczej, które ogień stłumiły żanim przyź 
brał saersze rozmiary, 

— Dziś, o godz. 10 m. 16, zapali- 
ły się sadże przy ul. Mikołajewskiej 
pod nt. 64. i 

Ogień stłumili domownicy 
przybyciem straży Ogniowej 


ŻAMIEJSCOWA. 


= Że zgierskiego od" 
działu Towarzystwa opieki 
szitólne;. Zarząd zgierskiego oddziału 
Towarzystwa opieki szkolnej na gubernię 
piotrkowską podzielił między siębie 
mandaty w sposób nasiępująCy: 

Prezes— Dr. Hessner, wiceprezes— 
pani Maksowa; członkowie rady: pani 
Długoszewska, Ryster: oraz pp. Hor- 
dliczka, Maks i Pudłowski, 


= (z) © osadę Karczemną. 
Pomiędzy Zgierzem a wsią Dąbrówki, 
gminy Lućmierz, leży osada, składająca 
się z niewielkiego kawałka gruntu i 
budynków, które do czasu wprowadze: 
nia monopolu wódczanego mieściły w 
sobie karczmę i zajdzd, 

Zagroda ta znajdująca słę Obecnie w 
posiadaniu magistratu m. Zgierza, po- 
dobno kiedyś stanowiła własność najs 
starszego w Zgierzu Stowarzyszenia 
ikączów. 


przed 


ma 


x) 


Z tego względu zarząd Stowarzya 
szenia tkaczów występuje na drogę są» 
dową z powodem © przywrócenie mu 
tytułu własności do wspomnianej O- 
sady. 

= (X) Ucieczka aresztanła, 
Onedaj z aresztu przy urzędzie gmianym 
w Radogoszczu zbiegł aresztant Franci- 
szek Bednarek, lat 17, oskarżony O kra 
dzięż. 

Stało się to w chwili, kiedy B. wy- 
puszczono na dwór za potrzebą natu- 
raina. 

ZA 24 

ze (ej Z Konstantynowa do- 
noszą nam: W sobotę zmarł rabin tu- 
tejszy Menachem Dawid Grinbaum, lat 
75, który stanowisko rabina, w Kon- 


iegiem rozesłano listy gończe. 


stantynowie pełnił przez lat 22. Wczy, 
raj po południu odbył się pogr 


zmarłego przy licznym udziale przyby 
łych z różnych miejscowości, 
Na ulicach, któremi, przechodzi 


kondukt pogrzebowy, zamknięto na znak 
żałoby sklepy. 

= (2) Samobójstwo z roz 
paczy. We wsi Krzepcowie,, smin 
Dłutów w powiecie laskim odebrał gg, 
bie życie przez powieszenie włościami 
tamtejszy, Walenty Ocipka, lat 50. 

Denat na kilka dni przed samobój 
stwem sprzedał gospodarstwo.  Bezpę 
średnio po tem zaczął desperować, żą 
wyzbył się gospodarstwa za zbyt małą 
ceng: 


Tego mierozważnego króku nie mógł 
strawić — | odebrał sobie życie. 

= (Pożary w okliioy, W 
tych dniach we wsi Łoszki, w powiecie 
łaskim, w zagrodzie włościanina Antoę 
niego Grzanki, wynikł z niewiadome 
przyczyny pGzar, ) 

Dzięki etrergicznej akcji ratunkowej 
włościan miejscowych, pożar umiejsco 
wionó. Zagroda Qrzanki spaliłasię do- 
szczętnie. 

W ogniu zginęło kilka sztuk owiec, 
Spaliło się też kilkadziesiąt korcy zbe 
ża i 40 luc toriu. 

Straty wynoszą około 2 tyS« rb. 


— we wsi Chinów, gminy Wadiew, 
powiatu piotrkowskiego, +Spłonęły zabu: 
dowania włościanina Andrzeja Giorzela 
skiego wraz z całą tegoroczną kroga 
cencją. l 

Przyczyna pożaru niewiadoma, Strąc 
ty wynosżą zgórą 2 tys' rb, 


Teatr Popularny. 


| 

Z kancelarii teatru komunikują am 
co następuje: 

We wtorek ukaże się wspaniałe dzie: 
ło St Wyspiańskiego p. t. „Bolesław. 
Smiały*. 

W środę dana będzie efektowna sztuo 
ka Walewskiego ze śpiewami „Górą Ra 
dziwiłł”. 

W czwartek odegrana będzie po 
trzeci ciesząca się wyjątkowe powadze 
niem sztuką Oskara Wilda „Kobieta bež 
znaczenia”, 


Koncert Sembhkrich-Ka- 
chańskiej: 


"Przypominamy, że dziś, w śali te 
atru Wielkiego, odbędzie się koncert 
wszechświatowej sławy śpiewaczki, Māti 
celli Seimbrien=lKochańskićj, Oraz pianie. 
sty-wirtuoza, Franka La Forge. 

Początek o godz. 8 i pół rano. 


—a m 


Kronika sądowa. 


0 album z 1863 ra 


Przed wielu laty, baron Frederika. 
ówczesny naczelnik zarządu żandarme: 
ryjno-policynego kolei w Królestwie 
Polskiem, skomplelował dla siebie w 
specjalnym albumie przeszło 1,000 po: 
dobizn uczestników powstania 1863 i 


Drogą spadku zblór ten przeszedł 
na własność b. gubernatora niżno-no- 
wogrodzkiego, syna zmarłego naczelni: 
ka żandarmerji. (iubernator bar. Frede- 
riks, bawiąc w Warszawie, zostawił na 
przechowaniu album u p. Bielińskiego, 
właścicieła pokojów umeblowanych. 

W marcu r. b, podczas rewizji u 
p. Bielińskiego znaleziono rzeczony al: 
bum i pomimo, że na nim były inicjały 
ojca bar. Frederiksa, oraz, że p. Bieliń: 
ski wyjaśnił, czyją depozyt jest własno* 
ścią, album zwrócić mu nie chciano. 

Starania bar. Frederiksa o zwrot 
albumu, czynione tak w Warszawie, jak 
i w Petersburgu, nie odniosły skutku, 
ówczesny bowiem prezes ministrów, 
Stołypin, polecił album nie oddawać, 
na co powołał się generał IKurłow, wi- 
ceminister spraw wewnętrznych, gdy 
baron  Frederiks osobiście prosił u 
zwrot swej własności, 


Ze względu na to, że album jest 
„unikatem całego świata“ i przedstawia 
z tej racji wyjątkową wartość, baron 
wniósł akcję cywilną do senatu z żąda: 
niemi zasądzenia mu od spadkobierców 
premiera Stołypina, oraz od generała 
Kurłowa i od pom. warsz, generał=fu" 
bernatora, generała Uihofa, sumy 26,000 
rubli, 
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W dniu i8 b: m. zakończył tn 
ś kiego Zydówskiego Towarzystwa Dobroczynności b. p. 


NATAN KONINSKI 


W zmarłym traci instytucja nasza niestrudzonego wspóltowarzysza ptacy, szczerze oddanego 


NOWY KURIER ŁODZKI 


«= 20 listofada 1911 r. 


WIĘZY R ZSZ 
Die DESA ja 


BĘ SA 


k AR TEZA, jk a TAP) 


8 B. P. | 
NATAN KONINŃSKI 


kupiec i obywatel m. Kodzi, 


po długich t ciężkich cierpieniach żasnął w Bogu w Warszawie w niedzielę, dnia 19-go listopada 1911 r., w wieku lat 68. 


| Wyprowadzenie zwłok z dworca dr. żel, Fabryczno-Łódzkiej na cmentarz żydowski w Łodzi odbędzie się we wtorek, 
dhia 21-go listopada r. b. © godz, 12-€j rano, a czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


Stroskana Rodzina. 


Uprasza się o nienadsyłanie wieńców. 


Życie długoletni ezłonek Zarządu 6raz cżlonek Komisji Wsparć Lódz- 


i podjętym obowiązkom, które jaknajgerliwiej i jaknajsumienniej spelnial. 


tS eenne zalety dusży zjednaly zgasłemi W sercach naszych wieczną pamięć. 
arząd Łódzkiego Zydowsk. 


railo t 


EDELA WEIT 
KETA AAA f 


RZA is z raas 
i SOC (FA EZR Py RE Pi 
PORAT. G. YJ ART ANAN 


Dnia 18 b, m. źmarł w Warsżawić b. p. 


82 j e 
Natan Koniński, 
członek Zarządu Łódzkiego Szpitala Starozakonnych fundacji 


Izraela | Lóońji małżonków Poznańskich. 
W zmarłym szpital nasz traci niestrudzonego i gorliwego 


działacza: 
Cześć jego pamięci! 
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Pobłogosła włónie 


i kB. p. i 
_ Zofji. Dreitzerówny 
odbędzie się na cmentarzu żydowa 
Skin, we wtorek dnia 21 Listo- Ñ 
pada 1911 r. o godz. 2-€) p. poł. ę 
jako pierwszą rocznicę jej śmierci g 
ocem zawiadamia MATKA. 5 


PERNE TEATS 


Jak donoszą dzienniki rosyjskie, 
prawe ma senat rozstrzygnąć na je- 
inem ze swych posiedzeń grudniowych 

b, 


kZ Muzyki. 


Głośne nazwisko onegdajszego kon- 
krtanta, p: Raula Koczalskiego, rozbu- 
iło ze śpiączki koncertowej liczniejszą 
eco publiczność, niż dotychczasowe 
bncerty, Zainteresowanie było istotnie 
Vielkie, bo p. IKoczalski nigdy w kraju 

m nie koncertował, 

Z szeregu wykonanych utworów wy- 
iosłem to przekonanie, że p, Koczalski 
st pianistą nieprzeciętnym, ponieważ 
St w grze jego temperament, jest po- 
wcie smaku artystycznego i jest tech» 
uporządkowana bardzo starannie. 


W grze jego jednak jest zamała psy= 
hołogji, a zadużo pianizmu—jak, gdyby 
ie o artyzm mu chodziło, lecz o fizja- 
dgiczne działanie tonów, Ztąd takie nie: 
bnsekwencje, jak zwalnianie i przyśpie- 
anie temp w miejscach, gdzie nie znaj- 
Ie to usprawiediiwienia, zbytnia tkli- 


Zarząd Szpiłala Starozakonnych. | 
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wość zamiast rozmachu i naodwrót. Za- 
równo Beethoven jak i Chopin w So- 
nacie i Baliadzie nie myśleli ani o pia- 
nizmie ani o technice, ale o sobie, o Wy- 
powiedzeniu swej duszy, swoich prag= 
nień i cierpień, Pan Koczalski zaś my- 
ślał tylko o sobie i dla tego nie pobu- 
dził słuchaczów do głębszego uczestn- 
ctwa. 

Zdaje się, że im kompozycje były 
płytsze, tem wrażenie, sądząc z energji 
oklasków, było głębsze. Najwięcej zad- 
wolniły mnie Etiuda (na czarnych klawi- 
szach) i Kołysanka Chopina oraz „Noc 
wiosehria* Śchurmaun-Liszta i Rapsodja 
Liszta. 

jako kompozytor przedstawił nam 
się p. Koczalski mniej dodainio. „Sulta 
polska* mogłaby z równem powodze: 
niem nosić nazwę holenderskiej lub hisz- 
pańskiej. Jest to wiązanka ż 4 części, a 
raczej puste wiązanki efektów fortepia- 
nowych, kawałki improwizacji bezład- 
nych, z których ostainia część jedynie 
rytmami mazurka i mazura naprzemian 
miała usprawiedliwić nazwę „Suity pöl- 
skiej“, w Której aulor więcej ględził, ani- 
żeli miał do powiedzenia, 


Rozentuzjazmowana, jak zwykle, pu- 
bliczność przyjmowała p. Koczalskiego 
serdecznie i domagała się bisów, do któ- 
iych koncertant nie Okazał się sklonnym, 
zniewolony jednak wreszcię zagrał walca 
E-moll Chopina. 

F. Halpern. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Straż ogniowa ochotnicza bechcicka, 
utrzymywana wyłącznie kosztem właści- 
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ciela, pana Stefana Toblacellego, jest 
prawdziwem dobrodziejstwem dla całej 
okolicy, bo na pierwszy odbłysk łuny, 
p. Tobiacelli bez względu na poię dnia 
j pracy gospodarczej, rzuca najpilniejsze 
zajęcie i pierwszy stawa ze skuteczną 
zawsze pomocą. 

Zaświadczyć o tem może nie jedna 
okoliczna miejscowość, a ostatecznie i 
sam Lutomiersk, dokąd w miesiącu 
lipcu r. b. straż bechcicka przybywszy 
pierwsza podczas pożaru, dzielną swą 
pomocą, pod energicznem kierownictwem 
samego właściciela, ocaliła połową mia- 
sta od płomieni, jak to sami mieszkań- 
cy przyzilali, 

Ale, kiedy w ubiegłą niedzielę, t. j. 
dnia 12 b. m. powstał w Bechcicach 
pożar, straż lutomierska nie uzńiała za 
rzecz słuszną przybyć z pomocą, cho- 
ciąż o pogórzeli wiedziano w miastecżku. 

Mniejsza o to, że mieszkańcy tam- 
tejsi zapomnieli wyświadcżonej mu przy- 
sługi, ale co jest bardze smutne,: to to, 
że instytucja takiej doniosłości lak „straż 
ogniowa* nie rożbudziła w sobie do- 
tychczas zrozumienia obowiązku spo- 
łecznego, Oraz pojęcia swego zadania. 

Pożar w  Bechcicąch ugasiła straż 
własna, przy współudziale włościan i 
straży Kkonstantynowskiej. 

Stały prenumerator. 


Spekulacja naftowa, 


Szanowny panie Redaktorze! 


Najuprzejmiej Szan. Pana proszę O 
iaskawe zamieszczenie ną szpaliach swe- 
go poczytnego pisma listu nasiępują* 
cego. 


Jeżeli istnieją w Łodzi firmy han- 
dlowe, które nigdy na brak powodzenia 
narzekać nie mogą wywiązując Się za: 
wsze najpotężniej ze swego zadania, to 
taką działalnością Śmiało popisać się 
mogą nasi królowie przemysłu naftowe- 
go Bracia Nobel z panem Rudoliem Zie- 
glerem, co udowodnić może fakt po- 
niższy. 

Otóż w numerze 239 „Lodzer Ta- 
geblattu* zamieszczone było ogłoszenie 
p: A. Bernsteina, polecającego się jako 
przedstawiciel firmy „Wołkow i syn, do- 
stąrczając bafite po cenach nizkich, po- 
mimo powstałego w Łodzi syndykatu 
naltowego. 

Znając Ściśle ruch naftowy w Ło- 
dzi į wszelkie w kandlu tym zmiany za- 
chodzące, podaję niniejszem do wiado- 


To 


Dobroczynności. 
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naf: 
towy w Łodzi nie istnieje, przyczyną zaś 
często wzrastających can jest tyłko pode 


mości publicznej, że żaden syndykat 


stęp Braci Nobel i R. Zieglera, którzy 
w dniu, w którym mniejsi handlarze od- 
czuwają brak nafty, wskutek wstrzyma- 
nia cystern w drodze, korzystają z tej 
okazji, podwyższając ceny bez żadnego 
powodu, a gdy cysterny nadchodzą, u: 
względniają tem zapotrzebowania naity 
obniżają ceny. Fakty takie miały miej- 
sce między inńiemi 27-g0 ub. m, kiedy 
cena nafty przez powyższe firmy pod: 
wyższona została z rub. 1,55 do rub, 
1,80 i 31-go ub. m., kiedy mniejsi han: 
diarze oirzymiali raitę cena znów obni: 
żóna została do rub. 1,55. 


Podając o powyższem do wiado 
mości publicznej, zaznaczyć muszę, ż/ 
ze względu na panującą obecnie droży 
znę w Łodzi, firmy, jak Nobel i Ziegler 
powinny byłyby się cofać od takich poe 
mysłów. 

Zechcij Szanowny Panie Redaktórza 
przyjąć wyrazy wysokiego Sszacinku. 

y "Firma: A. Ratier. 
Łódź —Chojny. 


Bandyci w iubelskiem. 


Schronisko bandytów. 


Lublin, 19 listopada.—Nocy u- 
biegłej we wsi Łysołaje, gminy Jasz= 
czów, w pow. lubeiskim, policja tutejsza 
wraz ze strażnikami ziemskimi wykryła 
schronisko poszukiwanych od pewnego 
czasu bandytów. 

Tych ostatnich nie zastano, nato: 
miast w owej kryjówce bandyckiej go- 
spodarowała niejaka Martynowa, żona 
zabitego niedawno bandyty, wraz z Czie= 
rema kochankami innych bandytów a 
szajki owego  Martynowa. Dokonane. 
rewizji, podczas której znaleziono broń I 
znaczą kwotę pieniędzy. 

Wszystkie kobiety z Martynową na 
czele aresztowano i odstawiona na £as 
mek w Lublinie, 

Walka z bandytami. 

Lublin, 19 listópada.—Dziś policja 
zarządziła pościg za bandytami w lesie, 
należącym do wsi Siedliszczki w pobiłżu 
Lublina, : 

O godz: 4 po południu dwaj ście 
gani bandyci zaczęli uciekąć w kierunki 


wsi Piaski, lecz widząc, że nie ujdą po- 
goni, zatrzymali się i zaczęli strzelać do 
strażników ziemskich, 

Ci ostatni również dali ognia, Wym 
miana strzałów trwała czas jakiś, Wresz- 
cie padł rażony kuią w serce strażnik 
Godzim, a jednocześnie ugodzony śmier- 
telnie kulą z rewolweru drugiego straż- 
nika, Szportieja, runął na ziemię jeden 
z bandytów Białkowski. Kompanion te- 

o ostatniego obezwładnił wystrzałem 
sirażnika Szportieja i uciekł. 


i Godzim i Białkowski niebawem na 
placu walki zakończyli życie, a Szportiel 
dał znać do Lublina, skąd za zbiegłym 
bandytą nieznanego nazwiska wysłano 
pościg. 


Rozłączenie małżonków. 


o 


W podkomisji cywilnej komisji re- 
form sądowych Izby państwowej znaj- 
duje się złożony przez ministerjum spra- 
wiedliwości projekt ustawy O zmianach 
w prawie obowiązującem co do stosun- 
ków małżonków pomiędzy sobą i wzglę- 
dem dzieci. 


Rzeczony  prolekt przewiduje, mię- 
dzy innemi, dla małżonków możność 
uchylenia się jednego z nich od wspól- 
nego z drugim małżonkiem zamieszka- 
nia, przytacza uprawnione powody ta- 
kiego uchylenia się od współżycia mał- 
żeńskiego. Początek tej sprawy w Ro- 
sji sięga r. 1864. Załatwienie jej po- 
dówczas nie mogło nastąpić ze względu 
na sprzeciwianie się Synodu, który oba- 
wiał się, że usankcjonowanie w prawie 
cywilnem oddzielnego pożycia małżon- 
ków pociągnie za sobą upadek religij- 
nego charakteru instytucji małżeństwa. 
Obecnie Synod nie sprzeciwia się pro- 
jektowi ministra sprawiedliwości ze wzglę- 
du, że projekt ten reguluje tylko stosu- 
nek cywilny małżonków, którzy fak- 
tycznie już i tak ze sobą nie żyją. Pro- 
jek, o którym mowa, siosuje się wy- 
łącznie do Cesarstwa i proponuje sio” 
sowne zmiany i uzupełnienia Zbioru 
praw cywilnych (część Í, tomu X Zbioru 
praw Cesarstwa) pod postacią nawych 
artykułów 103%, 106! i 16%, 


Wojna. 


Trypolis, 19 listopada. — Wczoraj 
arabi podeszli blizko do pozycji wło- 
skich i zaczęli atakować, Dwóch żoł- 
nierzy włoskich poległo; kilkunastu zO- 
stało ranionych. 

Lotnicy stwierdzili obecność wojsk 
fureckich. 

Otrzymano tu wiadomość, że sie- 
dmiu olicerów tureckich przekroczyło 
granicę i dąży ku Trypolisowi, 

Konstantynopol, 19-go listopada. — 
Drugi deputowany z Beghasi, Mazur 
basza, obecny w stolicy był wczoraj u 
prezesa ministrów i zdał mu następują- 
cą sprawę z położenia rzeczy w Try- 
polisie: 

Połączone wojska tureckie i arab- 
skie są dość silne, aby stawić opór wło- 
chom w ich zamiarach wtargnięcia w 
głąb kraju. Ale kampanja wymaga na 
poparcie . znacznych sum pieniężnych. 
Włoska artyłerja połowa nie wyrządziła 
znacznych szkód, jednakże artyierja floty 
przyprawiła turków i arabów o znaczne 
straty. 

Pod Salik-Bazarem atakowały woj- 
ska tureckie, złączone z arabami dwu- 
krotnie pozycje włoskie, oszancowane 


według najnowszego systemu i bronio- 
ne przez świeżo z Sycylji przybyłych 
bersaljerów. Dowodził Fethi bej, do- 


lychczasowy atachć wojskowy w Paryzu 


Turcy wdarli się dọ Środka szańców, 
zabrali 4 działa maszynowe i dwie ar- 
maty połowe, oraz kilkaset karabinów 


systemu Mausera. 


Włosi z ciężkiemi stratami porzucili 
we pozycje, ale skoro tylko turcy w 
zabranych stanowiskach się rozgospoda- 
rowali, działa floty włoskiej zmusiły ich 
ze znacznemi stratami w przybliżeniu 
2000 zabitych, do opuszczenia pozycii i 
cofnięcia się do pozycji dawnięjszych. 
Odwsót.oghy sie w parządky. 


Rewolucja w Chinach. 


Berliński „Lokal-Anzeiger* otrzymał 
z głównego siedliska powstania chiń- 
skiego, z Ciiankou, korespondencję, z 
dnia 20 października r. 191] i zawiera- 
jąca opis bitwy zwycięzkiej powstań- 
ców z wojskami rządowemi. 

Z chińczyków kto mógł uciekał z 
miasta, Europejczycy czuli się zupełnie 
bezpieczni, bo 16 okrętów wojennych 
stoj w porcie wysyłając dniem i nocą 
straże na iąd. Ochotnicy też czuwają 
nocą. 

„Onegdaj pisze korespondent — 
odbyła się pierwsza bitwa między woj- 
skiem rządowem i powstańczem. Rewo- 
lucjoniści udęrzyjj z Wuczangu przez 
Chaujang na linję kolei Chankou-Pekin. 
Była to piechota i artylerja". 


„W małej miejscowości, zwanej 
„Kilometr 10“, wojska rządowe oszań- 
cowały się, a broniło ich pozycji ze 
strony Jang-ce-Kiangu 6 okrętów wo- 
jennych. — Bitwa trwała przez całe po- 
południe, — wieczorem wyparto wojska 
rządowe z ich pozycji, tak że schroniły 
się pod opiekę okrętów”, 

„Trudno określić“ ile właściwie 
walczyło żołnierzy, bo chińczycy dawali 
tyle wymijających odpowiedzi, że najle- 
piej żadnej z nich nie wierzyć“, 

„Ciekawem było zbliżanie się po- 
wstańców. Widziałem to z dachu dwor- 
ca w Chankou. Jakiś oficer zabronił mi 
na razie przystępu do stacji, ale, kiedym 
mu powiedział kilka chińskich grzeczno- 
ści, ustąpił". 


„Wczoraj rano wyjechaliśmy na ro- 
werach wzdłuż linji kolejowej, aż do 
„Hilometru 10“. Na drodze leżało bare 
dzo dużo trupów, głównie cesarskich 
żołnierzy. 

„Kilometr 10 zajmowało jeszcze o- 
koło 30 żołnierzy rządowych. — Wia- 
Śnie gotowali ryż,  Okopali się tam i 
czekali na wojska rewolucyjne, które 
wróciły po bitwie wczorajszej. Broniły 
ich ze strony rzeki okręty wojenne, któ* 
rę w nocy tak daleko odstąpiły, że re.» 
wolucjowiści nie mogli ich atakować,“ 


„Zaraz za Kilometrem 10 stał po- 
ciąg z zapasami żywności, amunicji, u- 
braniem i ryżem. Później wszystko to 
zdobyli rewolucjoniści. Nasza droga 
prowadziła znów wzdłuż linji kolejowej 
— i tutaj również znaleźliśmy wiele tru- 
pów, porzuconą broń, ubrania, naboje 
UA) 

Zuaieźliśmy pudełko z napisem po 
niemiecku: „20 nabojów do  mitrałiez*. 
Dojechaliśmy aż do „Petroleum Co* 
mniej więcej trzy mile za Chanvou. Zna- 
leźliśmy tam 2 eurozejczyków, których 
kobiety zdołano w ostatniej chwili u- 
mieścić w bezpiecznem miejscu*. 


„Posiliwszy Się, zabraliśmy się do 
powrotu. Przy kilometrze 10 załedwieś- 
my się zdołali ukryć w porę, bo ŻOł - 
nierzy tamtejszych właśnie zaatakowali 
rewolucjonistów. Kule gwizdały tuż o- 
bok nas — bardzo przykre uczucie. Ale 
mieliśmy szczęście, bo atakujący wkrót- 
ce ustąpili, a my powróciliśmy do „Pe- 
troleum Co.*, aby stamtąd wrócić do 
Chankou statkiem. Po drodze spotyka- 
liśmy starą chinkę, która zwarjowała ze 
strachu“. 

„Wczoraj po południu 
niści zaów poszli do ataku i zupełnie 
rozproszyli wojska rządowe. Zdobyli 
cały obóz i armaty, wiele amanicji, i 
ryżu“. 


rewolucjo= 


* 


Szanhaj, 19 (11) — Rewolucioniści 
koncentrują się w Nankinie. 

Czternaście chińskich okrętów wo” 
jennych zaopatruje Tsień-tsian w zy= 
wność. 

W Honkongu zastrajkowali robotnicy 
drukarń. 


Zamordowanie 3 oficerów. 


Paryż, 19 (11) — Do ministerjum 
kolonji doszła wiadomość o zamordo- 
waniu w południowych Chinach 8 ofice- 
rów francuskich, należących do ekspedycji 
naukowęj, która wyjechała do Chin w 
r. 1910. 


Perzyzotowania wojenne. 


Waszyngton, 19 (11)— Wojska ame- 
rykańskie na granicy  maksykańskie| 
otrzymały rozkaz być w pogotowiu. 
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20 listopada 1911 roku. 


TELEGRAMY, 


Rabunek w pociągu. 

Kielce W pociągu pocztowym nr. 4, 
idącym od Granicy, pomiędzy Sędziszo - 
wem a Miechowem, na linji kolei nad- 
wiślańskiej, w wagonie 3 klasy, na ja- 
dącego w nim kupca, Aleksandrowicza, 
rzuciło się dwóch bandytów, którzy we- 
pchnęli Aleksandrowicza do ustępu, zwią- 
zali i ogłuszyli, poczem zrabowali mu 
wszystką, jaką miał przy sobie, gotówkę 
w kwocie 1,805 rb. 

Po dokonaniu rabunku obaj ban= 
dyci podczas biegu z pociągu wysko- 
czyli. 

Katastrofa kolejowa. 

Strzemieszyce. Wczoraj o godz. 7 
wieczorem na stacji Wolbrom kolei nad- 
wiślańskich, podczas manewrowania po- 
ciągu towarowego nastąpiła katastrofa 
z powodu źle nastawionej zwrotnicy. 

Rozbite zostały trzy wagony nała- 
dowane i uszkodzone cztery wagony to- 
warowe. Szczątki wagonów rozbitych 
zasypały główną linję pomocniczą. 

Ze Strzemieszyc wysłano pomoc dla 
usunięcia rozbitych wagonów. 

Przejazd pociągów na odstępie Mie- 
chów*Wolbrom odbywał się po jednym 
torze. 

O godz, 1 m. 50 w nocy linię o- 
czyszczono i przywrócono prawidłową 
komunikację. 


Hiszpania ustępuje. 

Paryż, Z Madrytu telegrafują, że 
usposobienie kół rządowych opinji pu- 
blicznej, ze względu na sprawy Maroka, 
zdaje się przybierać charakter przyjaźniej- 
szy w stosunku do Francji i że rząd 
hiszpański jest zdecydowany na odstą* 
pięnie od pretensji do Laraszui Elksaru. 
Mówią tu również o projektowanej po= 
życzęe "hiszpańskiej w Paryżu na sumę 
300 miijonów pezetów. 

Ograbienie pociągu. 

Paryż. Pociąg osobowy Paryż — 
Lugdun— Morze Śródziemne został w 
dniu wczorajszym ograbiony na sumę 
kilku miljoaów franków. Pomiędzy 
skradzionemi przesyłkam., znajdują się: 
angielskie, belgijskie i niemieckie pienią- 
dze idące do Indji i na Daleki Wschód. 
Sprawcy weszli do wagonów przez wy- 
toczone górne szyby w oknach. 

Siedztwo utrudnione jest przez to, 
że kradzież wykryto późno. 


Tajne sprzysiężenie. 

Białogród, Odkryto tu tajne sprzy- 
siężenie rewolucyjne, które przygotowało 
łamach stanu. Na początek miał być 
zamordowany prezes gabinetu Pasicz. 

Sprzysiężenie miało również na Ce» 
lu wplątanie Serbji w wojnę z Turcią i 
wywołanie zamieszania na całym pół- 
wyspie Bałkańskim. 

Walki w Persji. 

Teheran. Według danych urzędo« 
wych  bachtiarowie rozbili pod Buru- 
dżirdiem  Sałar-ud-douie, który zbiegł, 
straciwszy 500 poległych i ranionyci. 
Bachtiarowie stracili 24 poległych i 5 
ranionych i ścigają zbiega. 


Dżulfa. Z Umji donoszą, że:w en- 
dżumenie wynikło burzliwe posiedzenie 
przedstawicieli stanów z powodu pocho- 
du przeciw Samadchanowi. Dowodzący 
wojskiem są przeciw pochodowi, Posta- 
nowiono stojący na drodze  sałmaskiej 
oddział wyprawić tymczasowo do Sał- 


masu. 
Dżułfa. O 20 wiorst od Choji 
kurdowie napadli na podjazd kozacki. 


został nie- 
biczerjakow 
przeszyły jego 


Podczas wymiany strzałów 
bezpiecznie raniony olicer 
trzema kulaui, które 
pierś qa wylot. 


Kobiety w biurach © 


Szefowie dużych przedsiębiorstw ko: 
lejowych i finansowych w Stanach Zje 
dnoczonych południowej Ameryki, doszj 
do przekonania, że praca kobiet w bite 
rach jest daleko gorsza od pracy męż 
czyzn, a to dlatego, że „urzędniczki mye 
ślą przedewszystkiem o zabawie i o zm 
mążpójściu, traktując swe zajęcie, jaką 
coś tymczasowego”. 

Do takiej konkluzji doszli: zarząd 
poczt, prawie wszystkie koleje, a zwła 
szcza Eastern Ralway i Sautern Paciiig 
Railway, największa arterja komunika 
cyjnaa w Ameryce północnej. Drzy 
tych przybytków zamykają się przed ke 
bietami powoli, lecz systematycznie: ` 

Dyrektorowie kolei nie chcą prze 
gremialne dymisje drażnić opinii publicz. 
nej, lecz zamierzają rok rocznie zmaniej. 
szać personel żeński, aż do zupełnegą 
wyczerpania, 

Jeden z nich tak się tłumaczył przej 
współpracownikiem „New York Herałda4 

Potrzebni nam Są urzędnicy mi 
p, lecz Aeg pragnący wspina 
się coraz wyżej w hierarcji, Tymczaseą 
kobiety nie mają takich mach. Pra 
cują zwykle jako stenografistki, bez wi 
doku otrzymania innego, wyższego 
nowiska, Zajmując posady, myślą tyłk 
o tem, aby jaknajprędzej móc je opu. 
ścić, aby jaknajprędzej wyjść za mąż, 

i te nawet, których nadzieje i pragnię 
nia w tym względzie nie spełnią się, za 
miast dążyć do awansu, tak pracują, å 
ich awansować nie sposób*. | 

Więc już osiągnięte równowprawn 
nie na polu ekonomicznem nie wy 
spodziewanych płonów. 

Przyznajmy, że nietylko w Amę: 


Dział handlowy. 


= (r) Zawieszenie wypła 


Skutkiem ogólnego zastoju w promy 
oraz strat, spowodowanych upadłości 
w Cesarstwie, zawiesiła wypłaty mi 
scowa fabryka wyrobów wełny. Leopold 
Szretera, Pasywa wynoszą oto 
125,000 rb. y 

W Poczepie w gub. czernihows 
zawiesić wypłaty skład towarów suk 
nych Lejzera Gołubowa. Pasywa 
rubli. Firmom łódzkim G. pr 
50 proc. 

W Uralsku zawiesiło wypłaty T. 
spadkobiercy A. Z. Biełowa (towary 
nufakuurowe), Pasywa znaczne. T 
wywiezione. Niektóre firmy łódzkią 
trzymują 85 proc. 


W Berdyczowie zawiesiła 
firma lcersona | M. Gopena. 
50,000 rb. 


Pasyw 


mP 


Giełda warszawska 
Warszawa d: 18 listopada, 


— 


Ządeno Piso. To 

Papiery Państw. i 
SZ Renta . . « M M 
3% Poł. Wew. 1906 r. 103.50 102 50 = 
44 „ „ 1908 10350 10250 4 
60, ”, Zew. 1906 r, 108.26 102 26 < 
5 „ Prem, 1 Zm, 471— 462 — —< 
5% IL Em, 363-— 363 — = 
Bd, „ „ Suek 38— i 4 


Aurelja Marja 
Szymańska 

b. artystka opery włoskiej i warszawski 

profesorka śpiewu, 

przyjeżdża co tydzień na | | 

soboty i niedziele | 

do Łodzi. Życzący sobie pobierać W 
dni lekcje śpiewu, raczą złożyć ofe 


administracji, N. Kuriera Łódzkiego. 
540—6= 


m NB 


Największy wybór 


steunend murene, eramofonów 1 pdf 


d il. 


ę 


oraz pełny asortyment NUT wszelkisge rodzaju 
ZNAJDUJE SIĘ W SKŁADZIE: 


KAIMIENIEGKIEGO 


30. Piotrkowska 90. 


| 
Pr. St: 


Rozklad 


jazdy lódzkich elektrycznych kolei 


r 


WY KURIER—20 sierpńra 1911 roku. 


7 


Dojazdowych 


ne linji Łódź - Aleksandrów. 


| V dni powszednie W dni Świątecznu 
f EEE PA ESPE dg 
i Odchodzą > ? oña: ox ñ. z Aleksandrowa Odchodzą z. Łodzi | Odchodzą z Aleksandrowa 
500 rano | 388 pp. | 556 rano | 4% pp. 500 rano |1188 rano | 525 pp. | 5% rano |12% pp. ( 615 wiecz. 
| 610 t: 410 w 65% ” 526 n 610 » 1 200 33 550 » 100 n 1 260 6% sa 
| 6% p |5% ,„ | „ | 610 wiecz, 636 „ 25 , 616 wiecz,| 725 „ | 16 , 0, 
b TB „GC Wecziśw .„ | 08 -„ | 8, ao , 160 „|. , |1%',. |J8 4 
i 87 ” 66 > 930 » 18 mn 126 : - i5 " 10% m” 818 ń 206 ” 155 5 
| 976 kád 140 " 956 - 826 » m3 » 1 ” 130 p 8% = 230 » 820 n 
! rr „ 526 ” 1040 ” 910 » 816 » Śr 4 130 » 945 » 255 "m 846 w 
| Ima 13071, AR. 19% „BE. LZ © „ 100 „| 386 ,, |9W w 
4 1155 m 955 LJ 1216 s 10% ” 905 ” 28 » 845 e 955 ” 355 m” 936 
| 12 w |ió6 . |l2 pp. [M6 „ | 95 . |36 „ |9io n |106 „ |46 „ |10%6 
| 1255 „ |l200wnoc. 140 „ |1286w noc, 966 y 3% 986  „ |10%6 „ | 455 „  |1028  , 
1% PP ABI s 1020 „ |46., [1000 „ 10 . | 55 „ |1080 „ 
40 3= 1046 436 10% 1155 528 35 
i> 10 è » SE (% 28 + 35 y | 30285 w 1136 ia 
355 1110 „ S00 « {1200 wnoc.i120 „ |550 „  |i2as5 w noś 


y pme. +6 EPDE CE PACINPOZTNIOI ZZ "e DYK „0-28 CA 
Egg Wir RÓ PECO 7 ŻY: 


Je. SKAPA 


SPIE ZP 


44.5 
ży 
SRA 


| Nasze STALE ceny zimowe na 


| BRYKIETY 


na wagę — od ! Listopada 
M. 1.85 za matto H. W. za korzęc 
„ 1.40 za markę C. W. na placu 
ma sztuki — jak wotychczas t. j. 
rb. 1.560 ża markę H.W. za 100 sztirk 
„1.60 za markę C. W.z dostawą dv kuchni 
Í Skład węgla 


j idrzewa p. f. 


yć 


d 
" 
i JĄ pE 
-Èx ra 
3 KE 
E j ki 
_.B- i kę 
- [> Specjalisty chorób skórnych, wsosow, wenerycznych i moczopłciowych HS 
rE ulica Brótka MN 4. Teletonu W 19—41 17200 E 
-PR Leczenie promieniami Roentgena, światłom Finsena i kwarcowem gA 
$ (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia g 
/ © (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
gE masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabiudowskiego (niemoc #9 
i płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), Endo i oystoskopja (oświetlanie GR 
# organów moczopłciowych). Elektryczne Świetine kąpiele i gorące 5* 
powietrze, Leczenie syphilisu „Enrlich-Hata 606*. s 
| Przyjniuje od 8 — 2 i od 6—v, dla pań od 6 — 6; osobna poczekalnia. PS 
BY DOSC NOR BET z SO AZER PoE PADWA EA) 


DEALA FROTERGA 
uadaje piękny lustrzany połysk posadt= 
kom, podłogoóm it, d, 


$ 


ecznica chorob skórnych i wanerycznygii 


= r g= a # 
| D-rów L. Faika, Z. Golca, M. Ielnickiego 
A ulica Wólczańska M 36. 
=gólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula 
I torjum dla niezamożnych, 50 kop, 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse: 
a iKromayera: prądami o wysokiem napięciu (arson- 
alizacja). Padanie krwi i maniek na syfilis. 
Godziny mayjęć: od 8 — 8 rano, od 1l i pół do Ł i pół 
AZS od 4 — %, w niedzielei święta od godz. 9—i0 i 
| 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chore na choroby 
Kórne i weneryczne przyjmuje poni Dr. Zand<fennene 
baum w poniedziałki, środy 1 piątki od 6 i pół do 6 i pó 
145—0—1 


Twzeygw Agim Ruh yi 


w Rosji 


yy Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5 
Ę kódź, Fzeżnia Miejska. 


butelka kop. 50, w kawsłkach po kop; 25. 
i 15. Dostać można w skłądąch apteczn, 


a 
n 
s 


Inhalatorium 


do wziewań: suchych, system, 
Kórtinga, przy chorobach nosa 


EEES o e i 


poleca: gardła i dróg odechowych, jak 
4 Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. (5 również przy zaburzeniach prze- 
3) Mączkę mięsną. i miany materji (szczególnie skro- 


fuloza). 
Otwarte codziennie, uprócz niedziel i świąt 
ud godz, 4-7 po poł, Spacerowa NY 29 
r339 O 1 


4) Kupuje i sprzedaje skòóty surowe, ę 
mokes i sucha. 1-82—20 h 


Teate „URANA“ 


PROGRAM ad t6 do 30 Listopada r.b. 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


RK DG n a 
Paul Keitzel Trio 
zdumiewający Kauczuk - ekwilibr y- 
styczni artyści 

Juices ŻBoesnao 
Pierwszorzędna atrakcja! Wszech- 
światowo znany wykonawca piosenek 
lekkiego charakteru z własnym akom: 

panjamentem na fortepianie, 
Zxcelisior Troupe 
5 osób, Znana trupa cykli ów. 
Zdumiewające sztuki 
ertha Proctor 
Angielski śpiew i tańce. 
Les 3 Ksilona 
Mauzykalni ekscentrycyś 
Thea Tarra 
Artyści z  „Palace-kKristal London" 
wykonają „LA FORTUNA", panto 
miczny wyst. Nigdzie niewidziane, 
Wisniewski 
Zmany polski humorysta z nowym | 
programem 
Maliwary Eros 
Parter akrobaci na  szezudłash, 
visile zaira 
Napowlietrzoy akt gimnastyczny, 
Wierina 
Rosyjska subretka, 


URANIA-BIO zmiana obrazów. 


Daa i ŁEM] 


Teatr 3 99 
Teatr ARKADJA 

Pioirkowska 22 
Od 25 Listopada 1911 r. rozpo- 
czną się przedstawienia operet- 


kowe trupy warszawskiej pod 
art, kierunkiem 


Anieli Zarębskiej 
znanej i powszechnie lubianej 
wodewiiistki. 


Specjalista chorób włosów, skór 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenarycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 


po poł. 2186 20 1 
Dr. REJT 
Średnia 5, powrócił. 


Sp: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH—HATA 606“ (interv2n). 
Leczenie elekirycznością (elektro- 
lizem) i masażem wibracyjnym 
Dia pań osobna poczekalnia. 
godziny przyjęc: 0d $ —1 + 


„142 y D cm 
wiecz, W nuiedzieln 1 pop 


ano i od 
swięta 9-—2 


J kiej 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrze a 13. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rane 
4 — 8 g, popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 ø. rano. 
Telei. 26-26. 


e. med. t: KOTZIN 


ui. Piotrkowska 71, 
Ghorokby serca i pluo 
rzyjmuje od 10—11. od 4—6 pe poł: 
Faleton ne, 21-19. 2388 10 1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano | od 41 pół de 
6 | pół po południu. 


Ulica Południowa 28 
Telefonu Ni 16.86 2640 10 


ir. l. Silbersteom 


mieszka obecnie na Zawadze 
AB 12. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykal- 
ne usuwanie szpecących włga 


pół. ed ' 91 pó 
8 1 pół, więcz 
Bi pół. W nie: 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU, 
3. ZIELONA 3. 


ü: Lilmanowicz 


Krótka i2, 


Choroby drog moczowych 
(pęcherza | nerek) 
tystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 

1.1149 1 © 


Dr E Szyldkret: 


Akuszerya i choroby kobiece. 


» Zachodnia $6 m. 7 także wejście 


z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 
Godz. przyj. 104%,—12 rano i 4!,=7 poz 


Dr.L, Prybuiski 
Choroby skórne, włósww, (KOSa 
inetyka) wenerycziie, INOCZOjICIO- 
we i niemocy płciowe;. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmufe chorych od 8 — 1 rauo i do 


4 -- 9 po pol, panie od 5 — 6 po poł 
p 8674 O 0 


Dr. L. Kiaczśin 
Kesstantvnówska li. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje nad 8—1 rano i ad 
5-6 wiecz. dia pań od 4—6 pe 

Doumit 1113—% 


SPECJALISTA 


Chorób skornvch, wanerycznych 
i niemocy płetowej 


Dr. LEWKOWICZ ` 


powrócił i 
Przy syphilisie stosowanie arep 
606 


5 
Leczenia elektrycznością | magas 
żem w or aCy joy, 
źachodania 55 58 
| od 6—8 dla pań od $—% 


od 9—1 
ra 1109 O 1 


w niedzicią od 9 do 3 


8 NOWY KOKJER ŁÓDZKI — 20 listopada 19tT r. 


EOPERSTYH Ppr ` 5 
mę. >+ (e zel „2 
M =. Ma AT AN 


jutro i poju 


erwszy 


s raz w Łodzi cały zespół artystów Warszawskiego § 
teatru Nowosci: na ekranie w głośnej farsie 


i Skandal Małżeński 


s pp. Rapackiegg, Krzewińskiego, Fertnerż 
ji wielu in. Miejsca zajścia: 1) Pan i 
j 4) na obiedzie w domu przy ul. 


EK PIDRGK I": 


Wydawnictwa GEBETHNERĄ i wOLFFA. 
NOWOŚĆ | m KOWOSĆ I 
Józef Weyszenhoff 


Soból i Panna 


Cykl myśliwski. Cena rb. 2 20, 
TEGOŻ AUTORA: 


HETMANI Powieść współczesna 


z okresu rewolucji Cena rb. 2— 

URIA Powieść litewska i $ 2.— 
Dni polityczne. Ser. Í. Kkarodziny dzia. 

łacza (r: 1905) 1.— 

— Ser. ll. W ogniu (rok 1905—6), 1.80 

Erotyki. Wydanie wytworne z ilustracjami 

Henryka Weyssenhoffa » 250 

W wykwintnej oprawie „ $— 

Sprawa Dołęgi » 1.80 

Syn marnotrawny „ 2,20 

Za hłękitami z illustr. K. Gorskiego. Wyd. 2-gie , 1, — 

W ozdobne; oprawie » 1.40 
ZaręczynyJana Bełzkiego ; illustr. K, Gor- 

skiego. Wyd. 2-gie rb. 1,—. W ozd, opr. „ 1,40 
Żywot i myśli Zygmunta Podfilipskiego 

Wyd. 4-te z. 1150 

Do nabdycta we wszystkich księgarniach. r4874 8 4 


06666561010025669 


Dziś, dn, 20 listopada r. b. 


Wspaniałe przedstawien'e z udziałam całego 
personelu Trupy, Korps -de-Balet i nowych debiutant. 


Występ trupy „KRÓLOWIE POWIETRZA”! Za- 
chwycając widowiskol Jedyne w Europie! 3 damy 
i8 mężczyżo. ŚSpieszcie zobaczyć! Atrakcje świata! 


6 WORTLEY 6 


aini Sisters Kismet 


LA DAME BLANCHE 


> z : ; ; A 
Wspaniałe i efektowne widowisko z ońwistieniem 
elektrycznem w wykonaniu p, Ketty Lee. 


W programie po raz pierwszy zabawna pantoninz - 
balet 


DON: PERLON Í 


w paryskiej Szkole Tańców, wykonane przez 
członków GCorps-de-balet pod kierunkiem pana 
Antonio. 


© 


3 ANONS: . W przygotowaniu wielka paniomina Mie. 
winna ofiara czyli Krwawy dramat. 
GB W niedzielę dwa wielkie świąteczie przedstawienia; 
5 dzienne o godz. 3, wieczorowe o g. 8 i pół. 


Szczegóły w programach. 


oBBACOWVIEIQOSASO 


ii 


|. Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Mowasść! owość! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Kartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. 


Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


_ Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczy: autor 
na Korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Liierackiej. 538—3— | 

Dę nabycia we wszystkich księgarniach. i 


= 


Wydawca Antoni książek 


przy ul. Marszałkow- 


Uomosłowskiego, pań Bielskiej, Pawłowskiej, 
je Ujazdowskie, 2) na skelingu, 3) przy ul. Szopena $ 
;ecjalne zdjęcie dla „Expressu“ w 


w wykonaniu artystów te- | 
atrów rząd, z udz. ulubieńe 


skiej w Warszawie ców publiczności warsz: | 


Mirskiej $ 


Łodzi. $ 
RY Só Mac) 


¥ ER ANE 


ściśle, wedłu 


SA Niepodległa“, „ Tygodnik 


ba Kolće”, 


„Mucha” it, d 


$towarzyszenie Wz. 


dzioach biurowych, Oraz 


< Poszukuję pokoju 
6 bez mebli w śródmieściu 
| przy rodzinię. Oferty skła- § 
S dać w administracji „No= ff 
Mh wego Kurjera Łódzkigo” & 

l pod „H. O.”  534--3—1 B 


(Chrzesc.) znający branże ko 
lonialną z kaucją, potrzebny do 
mniejszych sklepów kolon. 

Wiadomość w redakcji  498—3 


Í | y E 4 
U 

(orzystna okazja da fryzjerów 

Egzystencja zapewniona 

Pierwszorzędny zakład fry- 
zjerski w Łodzi w Centrum ulicy 
Piotrkowskiej, najbardziej zapro- 
wadzony na miejscu, świetnie 
ptosperujący, z najlepszą Klijen- 
telą jest z powodu okoliczności fa- 
milijnych do sprzedania za 6000- 
7000 rubli. Specjalność: pielęg= 
nacja i farbowanie włosów, 
manieure, mycie głowy, masaž 
twarzy, elektroliza oraz wszel= 


kie wyroby z włosow. Swietne 
zyski na obrotach ze sprze- 
daży w zakładzie. Łaskawe 


oferty sub. L, C. 4130 w admi- 
Nistracji niniejszego pisma. 
482—3—1 


W ambulatorium Towarzystwa 


„LINAS HACHOLIM" 


przy ul. Południowej19 codziennie 
od 4 — 6 po poł. 


Szczepi się bezpłatnie ospę. 


r1393 3 1 


Ugłoszenia drobne: 


Zagraniczne paszporty 
AA i wszelkie czynności w 
zakres ich wchodzące, załatwia 
J. Kuperman, Pańska 18. r12810. 


| Prenumerować > 
j wszystkie pisma, ją 
JES" oraz ogłaszać się w tychże TEM 


cen redakcyjnych 


* s w „PROMIENIU! 
Piotrkowska 81, telefon 1200. 


8 Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
i warszawskich, 
B „Tygodnik Hilustrowany*, „Swiat”, „Nowe życie”; „Wolne Słowo”, „Myśl | 

Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 
W Swiąteczna”, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny I Wieczerny“, „Nowa 
Gazeta", „Kurjer Poranny”, „Kurjer Polski”, „Wiadomości Codzienne“, 


pom. Prac, Handlowych 
m. Łodzi 
W poniedziałek, dnia 20 listodada r. b. o godzinie 9 wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy DŁUGIEJ N? 45, odbędzie się 
DRUGI Z CYKLU ODCZYT 


profesora Ludwika Krzywickiego 
p.t. „Eziowiek i społeczeństwo /. 


Bilety nabywać można w kancelarji Stowarzyszenia w go- 
w biurze 
Piotrkowska 81. 


Go płyty na raty i za 


81 


—-—— 


£ódzki Sędzia Delegat Sądu frcybiskupiego Warszawskiegą 


W sprawie o nieważność małżeństwa Antoniego i Antoni 
urodzonej Kacprzak, małżonków Pietrzaków na mocy gą 
cyzji Sądu w. d, 2% października (6 listopada) 1911 r. zapadł 
wzywam Antoninę Pietrzak, urodzoną Kacprzak, + pobytu nię 
wiadomą, aby w dniu 29 grudnia 1911 r. (11 stycznia 1912 r), 
godz. 1l-ej przed południem stawiła się osob ście w charakte 
rze pozwanej w sądzie Łódzkiego Sędziego 13 :lezatą w Eod 
(ul. Ogrodowa Nr. 22), — pod zagrożeniem. że jeżeli wspomniay 
Antonina Pietrzak nie stawi się, za nieposłuszną Prawu (conty 
max) uznaną zostanie i od wyroku, jaki po zaocznem przepro 
wądzeniu sprawy zapadnie, pra vo aozlacji służyć isj nie będzię 

Łódź, dnia 27 paźdciernika 9 |istopadu) 191] ro u 
Sędzia Dęlegat Ks. H. Przezdziecki, 


peie gazetowy na pudy. 
funty do sprzedania, Wi 
domość w kantorze ,„łKurier 
Zachodnia 37 
estaurację ll-rz. Sprzędą 
lub wydzierżawię, Zawadzę 
10 Niemierski, Tam*' 3700 4 
ulokowania na hipote 


54 —1- 
kiep kołonialny z owo 
choroby do sprzedania y 

Widzewska 231. 513—3- 

| OOO W do o 
adeusz Pichel I 5-Ka pracoę 

T nia kotlarska w Krakow 

poszukuje zdolnege czeladni 


Tee apicer przyjmuje o 
stalunki, przerabia meble, m 
ierace. Odległość nie robi ró 
nicy. Zawiadomienie kartą pow 
tową, Lipowa 32 Ruszkowski, 
ręaginął paszport, wydany 
magistratu m. Łodzi, na im 
Bolesława Simona.  552—3= 
YN A m an ean 
r7agingia karta Od paszpom 
wydana z fabryki Pozni 
skiego, na imię Franciszka | 
dor. 541—1- 
esiiia karta od paszpoń 
wydana z fabryki Nestle 
Ferubach, na imię Gustawa Ku 
539—|1- 

Z: paszport, wydany 
magistratu m. Łodzi, na if 
Jakóba Merenienda. _537—k 
"dolina Szwaczka poszuķ 
zajęcia w domach pryw 


jak: 


2969—0—1 


„Promień* 
r1400—1—1 


dzienników 


gotówkę. Długa 64, róg Be- 
nedykta. 525—2—1 
ortepian W dobrym stanie, do "ych lub odpowiednim zakład 
sprzedania, Dzielna 31 m. 9. Oferty w adm „N. K. £g 
'1395—0 „iirawcowa*. 536—3: 
Pje paszport, wydany 
gm. Błaszki, pow. i u 
liskiej, na imię Franciszsi 
kowswie). 536—3: 
s naleziono kilka kluczykow)i 
4a kółeczku. Właściciel mę 
takowe odebrać za  zwroł 
kosztu ogłoszenia w adm, + 
Kurjera Łódzkiego“.  r1404= 
"zaginęła karia Od  paszpof 
L wydana z fabryki Naesięq 
Feraurrenbacha, na imie Władj 
ława Piwońskiegu,  547—l- 
agin paszport, wydany 
A gm. Obrazów pow, sand 
mierskiego, gub. radomskiej, 
imię Wojciecha Lipiec. 444 


| 


o sprzedania mały Sklepik, 
Franciszkańska Ne 24. 
526—32—1 
la robotników wielkie ustęp- 
stwo!!! Skóra angielska na 
męskie, dziecięce ubrania jest nie 
do zdarcia. Ostrzegamy, że „Lwia 
skóra” jesi lichem podrobieniem, 
łokieć 40 kop. Piotrkowska 128 
m. 13, 481 —2—1 


"apelusze damskie, bardzo gu- 
K stowne, od skromnych do 
najwykwintniejszych, poleca no- 
wy magazyn mód Marji Czem- 
pik, ul, Główna 84. r4451 2 1 
| hee: żelazne, materace umy- 

walki własnego wyrobu 


U AE AALE E e E PYGIE r z 
egiie na raty. Mikołajewska Ż wydana z tebry Wol 
NE 25, 480—3—1 ławskiego na imię Ludwiką 


browskiego. 545—1 
Z paszport, wydany 

gm. Mnoga, pow, olkuskią 
gub. kieieckiej, na imię Abra 
Wolfa Gertlera. 543—3 
rzaginął paszvOr, wyda wy 
L magistratu m. Zgierza, 
imię Małgorzaty Kralkowskię 


| =miPT wam EE R W". M Z O 
aszynę do szycia tylko naj- 
lepiej można kupić. Bene- 
dykta 20—29. 524—4—1 
auczycielka potrzebna na sta- 
te z 4-klasowem wykształce- 
niem. Wiadomość w adm. „No- 

wego Kurjera Łódzkiego“. 
469—3—1 


otrzebni chłopcy do zakładu 50138 
ślusarskiego na tokarnię. aginął paszoori, wydany 


Franciszkańska 4. _548—2—1 gm, Wola Swinecka, p 
trureckiego, gub. kaliskie, 
imię Antoniego Bugajskiego, 

515—% 


iekarnia dobrze prosperująca 
de sprzedania w każdej chwi- 
lj- na „dogodnych warunkach. 
Oferty pod „A. B.* w adm: ni- 
niejszego pisma, 413—3—1 


wośby. Zestawiam wszelkie 

prośby, zażałenia, skargi 

it. p. do instytucji sądowych i 

administracyjnych i przyjmuje 

weksle protest. do inkasa, rów- 

nież paszporty zagraniczne M. 
BAUM, ul. Piotrkowska 31. 


rpuginąi paszport, wydany 
b gm. Babice, pow. łódzkięę 
gub, piotrkowsciej, na im e M 
cjanny Olszewskie;.  51+—4d= 


ny PZW A 1) 4 PAMW 


Śledzie Krolewsń 
w małych) beczułkach, jo | 
i 50 sztuk w każdej po rb, 
rb., 7, rb, 9 i rb. 12 za1005 


876—10—1 stósownie do gatunku i w 
otrzebna zdolna panna do kości. Ceny na st. Libawa, pł 
staników i spódnic. War- wóz bardzo tani. Wysyła zag 


szawska pracownia Tatielbaum czeniem huriowy skiad śl 
Zawadzka 17. 464—3—1 W. A, Ettel i S-ka, Libawz, 
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